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kok XIX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: || kwartalnie: | 


12 zł. (24 kor.) 


miesięcznie: 


M Ą 6 zł. (12 kor.)|3 zł, ( 6 kor) Po 
W miejscu. . . co e KOT.) ( 6 kor )| 1 zł. (2 kor.) 
W N TA z przesyłką pocztową > n "A PS, (16 a H4 a (8 „ HE35 zE 270k. 
W Państwie Niemieckiem - - |80 „ (40 , to » (20 „ 45 „ (10 , 25 „ 3:50, 


We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, JI | 
Gzwajearyi, Torcyi i innych krajach I4 a (18 „ M12 „(24 „OB „ (12, B= „4—, 
Pejedynczy numer kosztuje 5 Ct., z przesyłką pocztową G ct; — we Lwowie w Biurze 
4. jn A. Olszewskiego Ul. Kifinskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
- „AR: T ienieżne z a - 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
mać Pech Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Tietów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Bękoptsów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Adminiatracyi: ulica św. Jana L. 13. 

elefonu Nr. 4i. 


ŻE raw 


. 


Kraków, 8 marca. 


„Precz z Izbą poselseką; niech żyje 
Izba panów“... taki okrzyk wznoszący Bię 
po ulieach Wiednia w przyszłości, słyszy organ 
konserwatystów krakowskich. Okrzyk ten będ ie 
zarazem Odpowiedzią na basło, p'Oponowane 
„ongi, w Wiedniu: „Procz z Izbą pa- 
nó% 

Coż taką otucbą natchnęło konserwat: stów ? 
Oto obrady Izby panów w doiu 6 b. m. Rze- 
czywiście jakiś prąd ożywezy wstrząsnął orga 
nizmem areopaga sustryackiego, Czy stscya 
centralna tego pradu znalazła sę przy Michae 
lerpluiz ory W jedoem z wpiywowszych mini 
sta stw, dość na tem, że stał się cad niebywały: 
leba pasów przemówiła, wnoszono w Niej inter 
pelneye. Tozwij«no pl-ny aytuacyjne, nawet... 
krytykowano Z tego cudownego wypadku na- 
hra? Czas niezbitego przekonania, „Że są jeszcze 
w Aastryi prawdziwi politycy, mężowie wy- 
trawni 1 uczeni, odważni, bo... niezawiśli*, O1- 
krycie to wstrząsnęłoby rzeczywiście podwali- 
nami Austryi i wytrułoby, w tej jednej podane 
dawce, wszystkich niedowiarków i pesymistów, 


gdyby nie uczyniono równoczeńuie zastrzeżenia, 
że mstecznikiem tych wszystkich „vrawdziwych, jednej kańcie; całą zań większość ludów słowi: h 
ode ażnyeh i niezawisłych* jest Izba panów. jskich oddano p'd komendę mniejszości niemie 

Rownocześnie i w innych także pismach rea- ck'ej. Izba pose'sta jest też dziś wiernym obra 
keyjnych, nietylko w Czasie zaczęto zaszcze- zem rozstroiu i fałszu, jaki wytworzyła konsty 
piać myśl, czyby wobec tej niebywałej energii, tacya. Ta Izba, jako ciało ustawcd wcze, nie 
na którą zachorowała Izba panów, nie było rze-| upadła wcale ; ona tylko wierniejszem jest dzi- 
era wskazaną, punki cieżkości polityki aastrya Isiaj odźwierciedl:-niem prądów i opinii, której 
ckiej, z Taby poselskiej przenieść do Izby pa- żródło tkwi w organizacyi pshństwa, — od I-b 
nów. Jakk'Iwiek są to pia desideria, mające. poprzedoich , które były zbiorowiskiem posłów 
wszelkie cechy niedoścignionych mązzeń , prze- | sztucznie wybieranych. 
cież nie godzi się ich zostawić bez kilku s'ówj Izba poselska w Austryi jest cherem ciałem 
odpowicdzi. = ustawodawczem, niezd lnem do produkcyjnej 

Izby wyższe, senaty, are»psgi itp. są insty- |pracy, włeśnie dla tego, że jest prawowitem 
tucyą starą, jak rarlamentaryzm , i stały się dzieckiem ogółu, ża się tak wyrazimy, ludów 
©zynnikiem konstytucyjoym, którego nikt nie monarchii. W tej monarchii żyją niezadowoleni 
lekcoważy. Ale cała wartość jego oddziaływania Czesi, Słowleńcy, Polacy, — jej Niemcy zwra 
Pulega właśnie na tem, Ż3 jest on w organizmie cają tęskoe wejrzenie nad Spreę i za łby wo- 
Onstytacyjnym częścią dodatkową, a nie inte- | dzą się z Czechami; takiesamo usposobienie oka- 
$talną. „Parlamenty kadlubowe* nie Są wbraw-|zują ich reprezentanci w Izbie poselskiej, — 
Xe nowością, lecz należą, bądź co bądź, do inaczej być nie moża i to nikogo dziwić nie 
Okazów rzadkich i do ryzykownych wyjątków. powinno. , 

iatota parlamentaryzma polega przecież naj Na to Izba panów nie poməże; ona nie zdo- 


W yazozelnańni pabiro "tylko wtedy, gd ł,bedzie się na gruntowną reformę, — tego mo- 
jeg: rzeczywiście mężem zaufania Jake ża tomy być wez A si = 


obywatelskiej, moża on być rzecznikiem i wy- 
razem obinii publicznej. Jeżeli dzisiaj, bardzo 
często taż nie jest, mie jest temu winna insty- 
tucya Izby poselskiej, lecz źli lub nieudolni po- 
słowie. Dla czego oni nie odpowiadają swemu 
zadaniu, to znowu rzecz inna ; może być temu 
winna wadliwa i podstępna ordynacya wyborcza; 
mogą wyborcy pomylić się w doborze swoich 
przedstawicieli. Z tego jednak wynikać może 
ten jedynie wniosek, że posłów należy zmienić, | 
ale nie należy wywracać systemu reprozenta- 


fii do Izby wyższej. Lecz, na wszelki sposób, 
|sa oni, jak doświadezenie uczy. przedstwicie 
|l-mi kieranków konserwatywnych, więcej lub 
mniej skrajnych i dla tego mie pod bna ich 
uważać za przedstawicieli tych wszystkich 
kieraaków politycznych, które społeczeństwo sa- 
mo ze siehie wytwarza. 

W ręce Izby panów złożyć losy polityki pań 
stwa, przenieść do niej punkt ciężkości całej 
akcyi ustawodawczej, zn'czyłohy więc tyle, ev 
odciąć ogł luda'ści od wpływu na bieg wy- 
padków i interesów państwa, co vdciąć drogę 
porepowi w rozwoja pobl cznego życia. 

W Austryi wytworzyły się wprawdzie stosun 
ki wyjątkowe ; p»rlameotaryzm dsja coraz to 
nowe dowody swej nieudolności; — nie uzaga- 
dnia to jednak żądania aby do istniejących wy- 
jątków dodré nowy, sby kopnąć I:hę poselszą 
a w jej mi'jice postawić Izbę panów. Konsty- 
tucya austrya ska wymaga gruntownej reformy; 
ona od poczatku była w:diwie pomyślana; zre- 
dagowano ją mies:czerze, Z tem zastrzeżeniem 
myślowem, żeby w miej więcej obiecać, n'żby 
się przez n'ą dało faktycznie. Qpa to ją mibyto 
na równouprawnienia obywateli i narodów, a 
podrorządkowano najliczniejsze klxsy obywatel! 


Nauka a państwo. 


(2 mowy prof. Pirchowa, wypowiedziane) w Sej- 
mie pruskim). 


Metoda szczepienia ochronnego ce- 
lem zakartowania organizmu przeciwko chorobom 
zaksżaym Odgrywa pierwszorzędną rolę we 
cyjnego. R wapółezesnej medycynie. Ż inatytata Past eu- 

Cokolwiekby ktoś sądził o systemie parlatmen-|ra wyszedł na świat cały szereg płodnych i- 
tarnym, w obecnej jego formie, nikt mie będzie dei, które natchoęły badaczy do podejmowania 
wyrazu opinii publicznej, jako takiej, szakać rozmaitych prób w tym kierunku, i wiele z nich 
w Izbie wyższej, lecz w Izbie reprezentantów, uwieńczyło już powodzenie. Leczenie „wściekli- 
w Izbie posłów. Ogół ludności bowiem nie wpły-|zny metodą Pasteura, surowica przeciwko dy- 
wa na charakter Izb wyższych; tam zasiadają | fteryi, próby Kocha celem przeciwgraźliczego 
nominaci, ale nie pełnomoenicy, nie mandanc! e s bitą tuberkuliny — wszystko to są 
ludaości. Mogą oni mieć dłagie za 80bA iata badania z tej samej dziedziny. 
doświadczenia politycznego i mogą posiadać wię We Wrocławiu zdarzył się wypadek, że prof. 
cej od innych, młoduzych posłów, politycznego Neisser próbował szczepić surowicę pewnych 
wrobienia Się; dia tego też właśnie pogoen 


kłopot z dozorczyniami, wreszcie wynalazł so- 
bie dwie wyrobnice. którym płaci za dozór. — 
Chłopi potem chsieli, Żeby im wszędzie swoim 
kosztem stawiał takie ochronki, »la jemu nie 
stało jaż pa to pieniędzy. Ciocia pytała go raz, 
czy ma też rodzice tych dzieci okazują jaką- 
kolwiek wdzięczność? roze śmiał się, mówiąc, że 
robi to dla samego siebie. J.daemu z psrobków 
w Mysinie kap? tskże grunt i zbadował mu na 
wzór ionym dom, arządził gospodarstwo; do ko- 
go zbliży się, temu chciałby i nieba przychylić. 
Szlachta nazywa go Porządriskim i śmieje się 
z nego zlbo gniewa, że ludowi w głowie prze 
wraca. Ja także przypuszczałam, że nie ma słu- 
snoei, skoro wszyscy 8% przeciwko niema. 5 
Pamiętem, rsz Pyszkiewicz oskarżył po, że 
chłopów kradzieży uczy. S-hwytał bowiem 7 
dnego z gospodarzy z całą fara pofńcluany 
chojaków. Gospodarz tłómaczył ię. Ż3 mu ra 
inicki obiecał dawsć darmo lekarstwa dla cho 
rej żony, jeśli kałużę przed domem zasyp'e Ki 
też pojechał do lasa po faszypę. no, 1 choj K', 
takie malośkie — mówił — pościaał, a mjakiej 
krzywdy jaśnie wielmożnemu dziedzicowi nie 
wvrzadził. Pywzkiewicz podał skargę do "adu 
poleciał do K tuickiego, ale pana przyjaciel ma 
na wszystko odpowiedż. 

— Czy to panu pie wazy raz las niszczą — 
sayta} — cłł+p byłby i tak ch 'iski pościnał 
tylko na innv użytek bvłby ja cb ócił. 

— Czemuż w ęc pan tak opi: kaje się temi zło- 
dziejsmi — pytal Pyszkiewicz. 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


POWIE. 


16 (Ciąg dalszy). 


— Jestem starszy od pani i rozważniejązy. 

— Ot, przyczyna! Alboż to nie można całe 
życie zapalać się do jakiejś idei. Wolę dziś 
umrzeć. niż tak z latami l dowacieć. I pan 
Kotnicki jest starszy odemnie i rozważniejszy, 
a jednak posiada zapał. 

— Swiat nie +kłada się z Kotniekich. 

— Szkoda, ot. Znowa Oczy pana świecą się. 
Chciałabym wiedzieć, dlaczego? 

Dobra sobie! Jak to łatwo odpowiedzieć na 
to zanytsnie. m À 

— Kstmicki jest idealistą, oryginałem — o- 

ezwał się, — a z pani chce zrobić swego so- 

tóra. 

— Nie rozumiem dobrze tego wyraza ideali- 
fta, wiem tyko, że Kotnicki jest człowiekiem 
Pożytecznym, i że byłby nim zawsze i wszę- 

zie. Ja nawet wczoraj zrozumiałam, dlaczego 
Ou został aptekarzem. e, 

— K:żdy — mówiła — pow!r!'n zarab ać na 
thleb; wszystko jadno, czy prcnje pługiam. czy 
tyrklem, czy dratwą; — uczciwy i inteligentny 

Owiek na każiem stanowiska będzie pożyte- 
wi. Qa zarabia aptekarstwem. a Ż*by pan 
Oasis, jakie to po wsiach bywają apteki. — 
n a Unig nieraz strasznie na gatunkach lekarstw. 
Kotnicki nie oszukaje, więc już tem sa- | tem 
pPrzysłażył się okolicy; no. ale o tem toj — Czemu pan tsk na mnie patrzy? — za- 
nie ma co wspominać. Założył tu ochron- | kończ: ła. 

małych dzieci wiejskich, sam kupił ka-| P:trzuł pa nią i dziwił się. Czyż to by'a owa 
grantu zbadował dom, dwie duże izby |nic nie znaczaca, nijaka dziewczyna, k óra po- 
O zasadził drzewa, lecz największy miał|znał parę tygodni temu. Znalazł w niej typ 


tej s=m-j przyczyny. dla której pan Pyszkie 


Dwe 
kę dla 


naoko 


Kotnicki podobno oświadezvł, że esyni to dla |niny ni'ko. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya Nowej ormy | wszystkie urzędy peszłowo; majejncG= 
wa: Administracya Nowej apy. — Magazyn nowości F. A. i Główna traska 
w Rynku. — Agencya J. Hopoasa i A. Balomonowej, Plac Maryacki 3. — Handa! M Kariiń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Hande! J. Ekiera, ul Karmalioka 18. 
Zamiejscową prenameratę i ogloszenia przyjmują Biura dsienników we LwG= 
wie Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pie — W Prae 

śr „Beazele. — W Jarosławia L. Strassberg. — W Wiednim pp. Haesenstsin £ Ve- 
ger, (takis w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroołuwtuj. — 
A. Opelik, R. Mosze (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermasm 
Goldscnmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu i Mutnclie de Pe 

= ~ _ blicitć A. Lerette, directeur, Rue Caumartia, 61. 
Qgioszemia (inseraty) przyjmie Administracya za opłatą od mdejsca wiersza drobnem wi 


mem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy następny Tat 5 cent. — Nadesłane 
30 centów ed wierza za każdy ras. — Nekrolegia 15 et od wima — Giesy po 
ireng, k vd ct. od wiersza. — Zalaesmiki do Nowej Reformy 5 
.) prz = ; 
m yjmaje się za ceną Í sir. od 100 dla zamiejscowych, a BO ct od 100 ameni, 


Mdai rmm się naprzód Paimin pomopwysa. 


Co najgorsza, u kilku osób zdrowych pokazały |tego zdania, że w istocie klinicysta ma tylko o tyle przyniówł mu pośrednią szkodę, że 


się widoczne objawy zabój-zej choroby. Zdarze |wyższe zadania i obowiązki i powi- 


nie to wywołało powszechne zaniepokojenie, i 
z wiela siron stawiano tezę: czy lekarze upra- 
wnieni są do podejmowania tego rodzaju do- 
świadczeń czy nie należy ich ograniczyć, a 
przedewszi skiem, Czy państwo nie powinne by 
rozciagpąć ścisłego nadzou nad podobnemi eks- 
perymentami? ; d 

Wchodzą tu w grę dwie ważne zasady: z je- 
dnej strony swobeda bsdań i drświadczeń nau- 
kowych, z drugiej prawo i obowiazek p:ńst<a 
czuwania nad zdrowiem publicznem Takie 2d1- 
rzenia, jak wypadki dżumy klinicznej w Wie 
dwu śmierć dr. Kstanecniego w Krakowie i 
$eieże zdarzenie we Wrocławiu, zdolne są za- 
chwiać zaufscie szerszego ogółu do badań nau- 
kowych i zbyt łatwo wywołują pohopn: ść reak- 
cyonistów do t/umienia postepu naukowego. 

Oczywiśsie za howanie jak największej cstro- 
Żu-ńci w pedohnych wypadkach j st rzeczą nio- 
zbęsną, i niewątpliwie p:s'ępowanie dra Weisse- 
ra n'e da się usprawiedliwić, zwłaszcza ża po- 
dobno Bzerepił jad chor bowy nawet cs bom. o 
A'ebezpieczeństwie niepoipf re owanym i b:z ich 
wyrażnego zezwolenia. Ależ czyż jeden lub kil- 
ka pudubaych wypadków może powstrzywywsć 
próby i dośw adczenia, na ścóstych p.dstawach 
naukowych o;arte? Nieost"ożność i niedbalstwo 
pejedynczych lekarzy prstramiać należy. ale 
czyż można winić za to samą metodę nar kową, 
składać odpowiedzialność na całe pokolenia u 
czonych, rozszerzających wida: krag wiedzy ra 
szej celem niesieni: elgi ladzkśsi? Nie, dbać 
raczej trzeba o zespolenie swobodnego ducha 
dociekać w z wielką rezwagą i nmiłowaniem 
dobra ogółu. 

Obie te zalety ratehnęły właśnie mowę se- 
dziwego bad ©:a dr Wirchowa, wypowiedzia- 
ną w Sejmie pru»k'm podczas obrad nad bu 
dżetem miois:erstwa oświaty, kiedy konserwa- 
tywny poseł Pappenheim wystąpił prze- 
ciwko drowi Neisserowi i domsgał się nadzoru 
rządowego nad podobnemi badaniami naukowe- 
mi. Piękna mowa Virchowa ze wszech miar go- 
dna jest uwagi; przytaczamy więc zaparywsn'e 
znakomitego uczonego w pouiższem streszczeniu: 

— Zdarzsnia wrocławskiego — mówił wiel- 
ki badacz człowieka i przyrody — nie trzeba 
brać w odosobnienia, lecz w'zwiążka z ogólnym 
biegiem nauki. Nie zapominajmy, że są pewne 
prądy, które poniekąd ludzkość całą poraszają. 
Nie pierwszy to raz dokonywane są podobnego 
rodzaju szczepienia; występują one już zdawna 
i podejmowane są w jak najlepszych zamiarach, 
dla walki z tym wrogiem ludzkości. Wszyscy 
pamiętamy jeszcze, jak entazysstyczny ruch 
egarnął cały świat europejskki, kiedy rozeszła 
się wieść o odkrycia tuberkuliny, która 
miała uwolnić ludzkość od graźlicy, i jak wiel- 
kim był wówczas nıpływ do Berlina osób, pra- 
gnacych, by ieh leczono tubsrkaliną, 

Otóż skoro pacyenci sami tego chcą, trudno 
podnosić zarzuty. — Gdyby Neisser pozostał w 
tych granicach i próbował swych d świadczeń 
tylko na osobach, które same tego 
ch ciały, to zapewne nikt w tej Izbie nie 
wystąpiłby przeciwko niemu z zarzutami. Jest 
jednak kilka osób, co do których nie stwier- 
dzono, czy dobrowolnie lub za zgodą swej ro- 
dzinpy poddali się doświadczeniom Neissera. Ko- 
misya naukowa, która wydała opinię o tym 


chorób zakażnych (lues) i nie miał powodzenia. | wypadku, i do której ja sam należałem, jest 


nieznany mu dotąd Typ prostoty, zachowanej 
w całej czystckci. Ta dziewczyna nie była ko 
kietką, nie była t:ż zwykłą, rumieniącą się 
naiwnością. b 

— Niebezpie zaa z pani osoba — wyrzekł 

Popatrzała na niego diugo, wreszcie wzru 

szyła ramionami. 
. — Ja pana często nie rozumiem — cdezwała 
sę. — Doprawdy, jeśli wszyszy warszawiacy 
mówią tak. jak psn, będę nasi.ła po raz drugi 
uczyć się jezyka, by pojąć warszawskie zna- 
czenie wyrazów. Dlaczego mam być niebezpie- 
czną ? 

— Gy pani lepiej Świat pozna, dowie się 
też pani dlaczego ? 

— Pan rądzi, że ja już wcale świata nie 
znam ? O, wiem, że jet na świerie wiele złego 
icale życie ze złem walczyć będę. Pan także — 
d dała tinem dowodzącym, że nie ma pod tym 
względem ż+dnej wątpliw ści. Bo i dlaczegóżby 
go racywano wielkim Grąbakim (ten przymio- 
taik słys'a'a nieraz z ust pani Ewy). 

Lite r-t spuścił głowę. 

— Zło jest A: owa mityczna bydra, ode 
tniesz jedną głowę, gto wyr Śnie — Cd arè sen 
tency>naltie, — A zresztą, wszystko więc 1 zło 
jest wzgledne. . 

Anielka znowu zrozumieć go nie mogła. Zda 
wało się jej dotąd. że 84 wprawdzie rzeczy 
kednio złe, i brednio dobre, lecz że ten n'era 
wist y ujemny pie-wiastek Z łatwuśrią zawsze 
odróż:'ć mużna, odrzucić, jak wyciągniętą z tka 


— Przecież morderstwo, fałsz, kradzież, zaw- 


wicz najwięcej pracuje nad najgorszym grnn-|sze 54 złe. 


— Żapewne, chociaż co d» fa/s%a... , 

— A, panie Gr-ąbski! — obursyła s'ę. 

— Proszę pani, kto po świecie chodzi prostą 
drogą? 

D.iew'zyna załsmała ręce. 

— Uczciwi ludzie! 


y 2 ” wogóle zachwiał zaufanie do walorów lokacyj- 
nien działać rozważnie, by się nie|nych galicyjskich, co jednakże na szczęście było 
poddawaćtego rodzaju prądom chwi-|przejściowem zjawiskiem. Towarzystwo kredy- 
li. Powinien nawet temu opór stawiać, a w ka |towe ziemskie nawet w drugiej połowie roku 
żdym razie bez zezwolenia pacyenta lab opie- | ubiegłego. gdy sprzedaż listów zastawnych była 
kurów nie powinien p dejmować żadnych prób |tak trudną z powodu braku i nadzwyczajnego 
wychodzących poza granice śeińle|podrożenia gotówki, nie przestało wydawać po- 
dozwolonego. Z drugiej zań s'rony przy-|życzek, przeciwnie od 1 lipca do końca roku 
znać trzeba, że nie ma możnońci zupełnego po-| wydało promes na 2,559.000 złr., pożyczek na 
wstrzymacia tego rodzaju dośwadczeń. 2,248.4000 złr. Aby ułatwić zaciągającym po- 
Nie mówię tego dla us>rawiedliwienia Neiase- |życzki doczakanie się lepszego kuren listów, 
ra. Chcę tylko zwroci* uwagę, aby całej dzi |dawano zaliczki na przyznane pożyczki i dzięki 
siejszej medycyny nie czyniono za|temu można było tym, którzy wytrwali do po- 
to odpowiedzialną, że w re"nych wy |łowy stycznia, wypłacić znacznie lepszy kurs 
padkach zdarza się tskże przesadne zasto-|za listy. | 
sowanie pozornie słusznej metody —| Wartość imienna listów zastawnych Towarzy- 
ponieważ zasaduicza myśl tej metody jest racyo- |stwa, będących w obiegu, przekroczyła z koń- 
nalog. To też w ostateich lat dziesiątkach |cem roka 1899 sumę 110 milionow. Pożyczek 
w wielu k'ajsch podejmowano doświadczenia | 4 procentowych 56 letnich wydano w roku 1898 
takie, jakie podał Neissar; nie dały ons do-|na 3,761.500 złr., ztej sumy przypada: na Ga- 
tychczas pomyślaego rezultatu. Nie powstrzyma | licyę 3,719 500 złr., na Bukowinę 43.000 sår. 
to jednak mlodych uezonych od ponownych] Zaległości ratalne wynosiły z końcem r. 1898 
próh w tym kierunku. 1,302 535 złr. 721/, ct . obecnie wynosza 1.338.063 
W dvciekaniach tego rcdzaja niezbędnem jest|xłr. 59 ct., zatem więcej o 35527 złr. 86'/, et. 
czynienie próbna zwierzętach; aie należy | Licytacyj wdrożono w 1899 r. 38, pozostało 
się wystrzegać jednostronnego sada, wyrobione {z 1899 r. 52, było więc w toku 85. Wastrzyma- 
go na podstawie samych doświadczeń 26e zwie |no, odwołano lab ukończono 29, pozosteje na 
'zętami. Gdy badania doszły do pewn=go pun-|r. b. 56. Oorócz tego przyłączyło się Towarzy- 
kta, tə staje Bię rzeczą nstaralną — i nie mege|stwo do 10 licytacyj wdrożonych przez inne 
tego uważać za nikczemn-ść złośliwość lab|zakłady kredytowe lub przez prywatnych wie- 
zbrodnię — przenieść doświadczenia|rzycieli. Egzekuryj mobilaraych pozostało na b. 
na człowieka (Protest) Tak, jest to nawet|r. 66 (moej o 6 w porównaniu z r. 1899, a 
jedyna i niczbędna droga. Nie można inaczej |sekwestraryj zostało na r. 1°00 tylko 36, t. j. 


postępować (Potakiwania z lewicy). 
Nie podołns tu wytkrąć Ściśle określonej. 


bezwzg ędnej granicy, ani stałych przepisów usta- 


wowycb. Granicę tę określa jedynie sumien 
ność lekarzy, i jeżeli dołożymy wazelkich 
starat by wykształcić większą liczbę su- 
mienych lekarzy, będzie to zdaniem mo- 
jem, największa rękojmia, jaką posiadać 
możemy. 

Z drugiej strony sumienność wzmacnia się 
przez kontrolę. — Publicznie to oświad- 
czam, że kontrola jest wskazaną. Kon- 
trolę tę wykonywa zazwyczaj nauka sama, 
i ta kontrola silną jest i surową. Jeżeli 
niekiedy zdarzają się nadużycia. to leży to o- 
czywiście w naturze urządzeń ludzkich. Gdy się 
coń podubnego zdarza, należy winnych po- 
cisgnać do odpowiedzialności... 

Virchow kończy zapewnieniem, że stopnio- 
wo wyrabia się kodeks nauki mody ez- 
nej ala całego świata, i wyraża 'n:dzieję, że 
zapowiedziany na tea rok kongres uczonych w 
Paryżu przyniesie na tem polu porozumie- 
nie, które więcej warte będzie od uchwał ken- 
ferencyi pokojowej w Hadze. 


Galic. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. 
Lwów, 7 marca. 
Walne zgromadzenie tej poważnsj i poważa 
nej instytucyi odbędzie się, jak to zapowiedzia 
n>, dnia 8 b. m. we Lwwie. Rok 1899, który 
dla wiela zakładów finansowych bvł rokiem 
strasznych katastrof i prób dotkliwych, nie do 


aż o 16 w porównaniu z r. 1898. 

Sprawa opłacania podatku rentowego od li- 
stów zastawnych Towarzystwa znajduje się w sa- 
wieszeniu, co do podatka zarobkowego zsś udało 
się Towarzystwu uzyskać znaezne ulzi, których 
cyfrowo na razie nie można oznaczyć, gdyż nowy 
wymiar podatku nie został jeszcze dyrekcyi do- 
ręczony. 

Dyrakcya przedłoży osobno zgromadzeniu: 
sprawozdanie co do zmiany statutu emerytalne- 
go dla zaopatrzenia wdów i sierót po urzędni- 
kach galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go; sprawozdanie Rsdy nadzorczej eo do termi- 
nu zwoływania ogólnych zgromadzeń i wniosek 
p. Adama Marassego w przedmiocie parcelacyi 
i melioracyi. 

W tym roku na zgromadzeniu delegatów od- 
będzie się tylko wybór komieyi rewizyjnej na 
r. 1900. 


İO | | 


Obrazki z wojny. 


1. 
Jak Boćrowie walczą? 

Na powyższe pytanie dał do pewnego sto- 
pnia wyczerpującą odnowiedź pewien oficer ro- 
gyjski, który przez kilka tygodai, aż do swego 
ciężkiego zranienia, walczył po stronie trans- 
waalskich B>6rów, jako ochotnik. Opowiada on 
w jednym z dzienników Tosyjskieh w następn- 
jscy sposób swoje wrażenia, wyniesione z kraju, 
na który zwrócone 8g oczy całego świata. 

Na samym wstępie przydzielono mnie do 
sztabu ganeraloego, znajdującego się podówezas 
jeszcze w Pretoryi. Aczkolwiek pełniłem już 


tknął Towarzystwa kredytowego ziemskiego, „i służbę w sztabie, lecz nic podobnego, 


— Większość chodzi tylko utartą drogą i u- 
żywa tylko uiartego fałszu, który już niczyjej 
uwagi nie zwraca. 

— Naprzykład? — spytała. 

G ąbski mógłby ta był służyć wł sng biogra- 
fia. Alboż nie użyeał mnóstwa utartych fałazów, 
chociaż mi:ł opinię uczciwego człowi ka, a ra- 
czej n'kt nie zzstanawiał się pad jego uczciwo 
ścia. Każdy czyn dosiegał zwykłej miary, nawet 
niektóre ją prze hodziły O swoich czarno, czy 
jasnookich eks-idełach naprzykład, mówił zaw- 
dze z uznaniem, co zjednało mu nazwę gentl:- 
mana. 

— Niech pani zapyta się cioci — odparł wy 
mijająco. — W»d»imy utarte fa'sze w towarzy- 
skich stosankach, nawet rcdzionych, czujemy go 
w ukłonie, w uściśnienia ręki, lecz najfsłszyw- 
szą jest mowa. 

— A ja nie chcę być fałszywą i panu zabra- 
niam używać w rozmowie ze mna utartych fał 
szów — dodała pół żartem. — W przeciwnym 
razie znajdzie pan we wnie wroga zaciętego. 

— Kto wie, może byłbym zdolnym pis:achać 
pani — odrzekł po chwili. 

— Oh, zdoloym! Woli tylko trzeba. Ja taką 
wolę żelazną czuję dziś w sobie, że Żadna tru- 
dność mnie nie przestrasza. A mam ich tyle 
przed sobą! 

— Psni mnie intryguje, panno Anielo. 

— C em? 

— Zmiana, jaką w pani widzę. 

— Więc i pan zauważył we mnie zmianę. 
O, tak, mogłabym teraz przedstawić się panu 
powtórnie. Ja sana nie raz myślę. że to ren, 
tak ni dawno byłam sobie biednem stworzeniem, 
dla którego jedynym celem było... ach! ja nie 
mogę tego powiedzieć, nikomu nie powiem nad 
czem jı czas tracijam. Każdy śmiałby się 7e 
mne — dodała, z: krywając twarz rękami Ale 
to jaż przeszło. Teraz... no, mówię panu, że 
będę wdzięczną Kotniekiema do końca życia. 


Nie wiele dowiedział s'ę Grąbski. 

— (zy pan wie, że ja pewnie do Warszawy 
pojadę. Nie cieszy mnie p: byt w tem mieście, 
lecz cel. dla którego wyjadę z Kalinowej. 

— Może zobaczę panią. 

— O, ja będę bardzo zajęta, nie dla zabawy 
jadę. 

j Kotnickiego propagandy — pomyślał Grąbski. 

— (zem? — spytal głośno. 

— Nauką, ale o tem potem! wpierw muszę 
rozmówić się z ciocią i wujem. Moj projekt... 

Tu zaczęła mu rozpowiadać o swojem przy- 
szłem życiu Musi być pożyteczną w miarę swo- 
ich zdolaośsi. Nie lęka się pracy, ani trudów 
i nie wa siły, któraby ją zmusiła żyć dotych- 
czagowem Życiem 3 

Mówiła z ogniem, zatrzymując się chwilami, 
ałów brakowało jej do oddania chaosu myśli, a 
Grąbski słuchał zdziwiony i zajęty tym paychi- 
cznym procesem, który rozegrał się w jego 
oczach i o którym nie miał dotąd pojęcia. 

Grąbski był wrażliwy, pomału ogarniała go 
dziwna sympatya dls tej młodej, tak szlache- 
tnym ogniem rozgrzanej duszy. A gdy wreszcie, 
patrząc na niego poważnym a palącym wzrokiem 
rzekła: Ja nie pojmuję może dotąd całego ofro- 
mu tych słów: „Życia dla innych“, ale wiem, 
że nic mnie, pró*z śmierci, od tej idei nie ada- 
rwie, amni zawołał szczerze. 

,— Pani jest jedną z najszlachetniejszych k 
biet, które mi się spotkać lo, 33 * 

Porwała go. Był to może słomiany ogień. 
Przypuścić trzeba, że ważną przyczyną jego 
uniesienia były płomienne oczy Anielki, bo gdy 
po tej rozmowie wracał do swego pokcju, mra- 
czał od czasu do czasu: co za Oczy! jakie oczy! 

(C. d. n.). 
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jak tam, w Pretoryi, nie widziałem. Żaden ze 
sziabowców nie wiedział właściwie, kcgo ma 


słuchać, aie troszczył się o wykonanie dyspo- 


zycyj — jożeli te bywały wogole wydawane — 
a co najciekawsze, sztab nie posiadał wcale 
map wojskowych. Pozwalało to wnioskować, że 
w wujska bBućrów panuje w eałem znaczeniu 


tego suwa decentralizacya i że każdy z pod 


rzę inych dowódców ma sobie pozustawioną ZU- 


peiną samodzielność. 


Zuadsony bozezynnością w tym guasi sztabie 
generulnym, prosiiem o przeniesienie do armii 
czynnej. krzybywszy do wyznaczonego mi od- 
daiału, xapytaiem się zaraz, koma mam się 
„aameldować*. Pytania mego Boórowie nie zro- 


zamieli. 


— Jak to, komu? pytali się zdziwieni. Komu 


się panu podoba. 


Uficerowie bvćrscy nmikną zspełnie w masie 
Żołnieray-uby wateli , wpływ 1ch niczem się nie 


zaznacza. Wprawdzie czyta się po dziennikach 


że Boćrami dowodzą generałowie: J.uvert, Cronje 
i ina, lecz przekunaśem się, że dla wiela z nich 
są to niby mityczne postacie. Przedowszysikiom 


mkt nie wie, gdźie się oni w danej chwili znaj 
dują. 

wsiąpiwszy do oddziału spostrzegłem, że pa 
łasz 1 rewolwer, w które bydem uzbrojony, są 
zupełnie dv niczego. Kupiłem wię; manśorowkę 
z baguciem 1 kunia, gdys wszyscy Boórzy 84 
W mo zaopatrzeni. lch aonie s4 drobne, brzyd 
kie lecz nadawyczaj wytrzymać, be boz widu 


Cauecgv ZmęczeDia udbywają cudzień Marsze po 


50 du 6U kilometrow. 

Już w caasie pierwszej bitwy przekonałem 
się, JAK znakomiliymi Straclvniui s4 Mudrowie 
Oprocz lego Widamom ich iekonensanse, jakich 
Żauna kawalerya Da świecie Wykonać nie Jesi 
wmiużneści. to wio, czy me w tych rekune 
sansach mieści Się jeuen Z głównych powodow 
ion powudzeń wubDoc przewaznych sił angul 


skich. Doponi słuzydem w pola, nie siysza.ow, 
aby nasz odaział osrzymał caućby jeden roskać 
od wyższych dowodcow. Wszysiku działo się U 


nas iostypatownie. Raz n. p. Oadalai NASZ La 
własuą rękę pusianowił zerwać Most kolcjowy 
na pewnej rzoczce. W mlo 200 mniej więcej 
luda! raszylióńmy naprzod. Bez żadacj komendy 
rozsypalismy s.ę w tyralierkę | poizając posa- 
waliswy BĘ du czasu, gdysmy się zbliżyli na 
odlegawać pewnego Sirzaia do nieprzyjaciela. 
W tej chwili padł obok mnie pierwszy zabity, 
młody bućr. Westchnął on lekko, pochylił gio- 
wę 1 zacząć poruszać rękami, jakby czeguń 820 
kai po Ziemi... za kilka sokanu jaż nie żył. Im 
blizcj byliśmy Anglisów, tem ogień z cba stron 
stawać Bię zywszy. Bućruwie nio strzelają nigdy 
dalwnmi, locz każdy dla Biebie 1 to tylko wtedy, 
gdy są szanSo trafienia. Tom też Mómaczą się 
ogromne straty Anguków. Nieprzyjaciel po pół- 
gudaionej walce cotagi się ku dalej leżącej sta- 
ey1l aulejuwej. Tym czasom nası ludzie wysa 
dzili must w powietrze, a my, przeszedłszy 
w bród rzeczkę, rzuciliśmy Bię do szturmu na 
stacyę z bagnotom w ręku. Buóćrowie szturmują 
bez okrzykow hurra! w supośneai milczenia, co 
nadnje tej chwili jakiś mistyczny, zdowrogi Cha- 
rakior. Anglicy w większej częsci ratowali się 
acieczką, uie czekając nadejścia Bvćrów. 

Ja zostałem ranny dopiero w czwartej z rzę- 
du potyczce i przekonałem się na Sobie, ŻE naj 
słabszą stroną Organizacy! wojennej Buórów, jost 
zupeśny prawie brak zarządzeń sanitarnych. 
Diatego też Boćrowie tak szanują życie każdego 
ze sBwuich, bo wiedzą, żo nawet najlżojsza rana, 
wobec braku pomocy lekarskiej, czyni Bućra 
niezdolnym do dalszej walki. Mnie n. p. kala 
uwiązgia w prawej łydce. Ponieważ jedaak nie 
byłu lekarza, któryby ją wyjąć, musiaiem sam 
sobie zrobić opatrunek I to z koszuli, której nie 
zmieniałem od dni dziesięcia. W prawdzie 
w Proturyi jest cuś W rodzaju szpitala wojsko 
wego, lecz tam także nie wyjętw mi tej kuli, 
z ktorą powróciłem do Europy i ktorą wyjęto 
mi dopiero w Warszawie. Za to znów Bućruwie, 
dzięki przezorności prezydenta Kitigora, zaopa 
trzeni SĄ znakomicie wo wszolkie zapasy bojowe, 
oraz dziada i karabiay znakomite, lepsze od 
angielskich. 


- O kobietach i dla kobiet. 


Jeżeli są ladzie, którzy z bezprzykładną vier- 
pliwością obliczają, ile rośnie wiusow na kwa- 
dratowytm centymetrze pokrytej bajną czapryną 
Czaszki, to dlaczegóż dvtychcza8 nio znalaść się 
taki amatur siaiystyki, Kióry chciadby obliczyć, 
oczywiscie tylko w przybużeniu, ile na jeden 
bal przypada śiabow? Na.uiainic Statystyka po 
dobua nie mogłaby ogaruąć anı Karopy, am 
Austryi, ani nawot Galicyl, lecz musiacaby Bię 
ograniczyć na Kraków 1 okolicę, myśl sama jo- 
duaaze nie jesi wcale utopijną. Wszakże matai, 
obarcz.ne corkami, W małym zakrosio Bwulch 
znajomości na Wiasną ręmę przedsiębiorą obli 
czobia takie 1 dochudzą do rezultaiow barazu 
ściasych. A post wielki jest właśnie porą, w kto 
rej lmierosuwane strony usładoją bans ubiegie- 
go karpawała, ażeby często bardzo dojść du 
salda, kiore wyraźnie powi.da, że nie starczyła 
sko.ka za wyprawę. Wprawdzie Celem baiu jes. 
wiańciwio tylko zabawa, ale teurya swoją drogą 
a praktyka swoją, to też nawet pualolek, idący 
na pierwsay bal, poza dźwiękami walca domu 
chaje się oddalonego echa Veni Creator. , 

Karnawał tegoroczny, chociaż niezwykle długi, 
bardzu mało Dył ożywiony, a maikom przyniosa 
ogromne Trożczarowanie. Miodzież nie Caciała, 
jak w powiadają popularnie, „spadać z ambo 
my”, popraostając na Spadaniu z ruwern, a jo 
żoli teo i ów zbliżał się do tej lub owej, 10 
miał minę Anglika, stojącego wobec Bëra. Za 
raz w śiodę pupieicową Samil męższyżni kiwier- 
dal: przy sedanu, że Barnamai pod względem 
macrymomialnym zawiodi znpednie. Ou .śrudy 
Popielconej az do dzlsiejsacgu dnia we wszy- 
atkich domach, gdzie są coraı na wydaniu, Bty- 
Bzy Mię Ciągle utyskiwania, że nietylko w Kra 
kowie, ule 1 w oBolicy matki pcd Scianami Sali 
balowej mugły Spokojuis juz mo drzemać, ale 
popros spac, Żauen buwiem kandydat do stanu 
MaiźcLBKicgu Lie Badał ubuk nich, ażoby po 
mowić u „puważnych rzeczach“. Zaito ciężkie 
Dad wyraź Czasy. 

Cncąc na te czasy żalić się w długich tyra- 


dach, trzeba oczywiście albo do siebie zaprosić 
grono współczajązych, albo też samej pójść 
do przyjaciódki, która zgromadziła podobne 
grono. Nie łatwiejszego na pozór, ale rzecz ina- 
czej się przedstawia, gdy pomyślimy o stóso- 
wnym stroju. Po karnawałowych na tem pola 
wysiłkach nie bez tradności można dziś stwo- 
rzyć gustowną i tanią zarazem toaletę. 

„Do najmodoiejszyck materyałów należy obec- 
nio sukno, z którego można robić nie tylko ko 
styamy spacerowe i podróżne, ale także wieczo- 
rowe. Bo też i gatunki sukna są tak różnorodne, 
że nadają się do wszelkich strojów. A więc na- 
przód widzimy sukno razdway — jak to sama 
nazwa wskazuje używane dv podróży — w pa- 
ski czarno z kolurowemi: czarne z ponsowem, 
popielaie z czarnem, niebieskie z czarnem. Da 
loj saano corsaire o grubych paskach dyagonal- 
nych; sukno skórzane drup-cuir, mail-coach 1 box 
cloth, griuouści niemal filcu, nadajacego 8.ę tylko 
na płaszcze, palia sakowe i Żakietki. Do kusty- 
umów strojniejszych służą sukienka miękkie: 
drap royal w malu.kie paski dyagonalne, satin 
Al xundrie, drap umazóne, drap marocain, peau 
dż gazelłe. Na suknie wieczorowe używane są 
jeszcze cieńsze, prawie przezroczyste tkaniny 
2 sakna drap étincelle, drap foulard, drap Wat 
teau, drap idéal drap merveuleuz, drap miroir 
(tylko białe), drap sokil, drap de sow, drap 
piau de gant (krem). Wazystaie te gatnaki są 
cieniutkie, jak kuszmir, jotne mają pużysk ała 
su, Inne mięukuść aksamitu. — Barwy d.dają 
wdzięku tym tkaninom, a najmodniejszemi sa 
udcienie jakby Spłuwiaio, pastelowe, np. udcień 
delonawy, biało-gliniany, tiału popielaty i t. p. 
Do cudzienoego użytku nadają się bsrdzu Kolu- 
ry: loutre, castor, mordoré, b.ig:. N szone są 
dpodn.ce sukleane do s.aników* uksamitnych te 
guż Boluru, Causam: cienie S:eg0 odzienia. Bo- 
iero wciąż w iaskach, zwiaszcza do toalet su- 
kiennych krojem tailleur. Najnodniejszy fasun 
arótki — ale 10 tak krótxi, że dochodzi zale 
dwie do pożowy b.ustin — wyci;ty okrągło u 
góry, rozchazący Się szeroko na przodzie, aby 
ukazać SZMiZethę. Słowem — jerit to powióż du 
dawnej żuawki którą czytelniczki nasze pamię 
tają zapewne tylko z tradycyi Robią się takze 
bulera z aksamitok naszyiych w kratkę, bez rę- 
kawów i bez podszewki; aładzie się je na roz- 
maite staniki i szmizetki, jako ozdoba; nadają 
się zwłaszcza do przybrania staników trochę już 
podszarzanych. Du bviera nuszvne są paski okrą- 
gie, bardzo wysokie, prawie gorsociki z sakna 
lab też aksamitu. Z przoda i z tyłu podtrzy- 
aują je fiszbiny; zapięcie zawsze z boku. Kroj 
apodnie jest obecnie najważmejszą kwestyą r:c- 
dy. Z pośród mnóstwa fasonów należy wyliczyć 
kilka ładniejszych, a mianowicie: spodnice gład 
kie z przodu 1 na biodrach, z jedną tylko ukrą- 
głą kontifałdą z tyłu, iune z kontrfsłdą z przo- 
du i z tyłu; inne jeszcze Są całe plisowane do 
kolan; od kolan fałdy spuszczają się swobodnie, 
co wygląda bardzo elegancko. Robią się także 
fałdy z wziętego ukośnie mzteryała; wychodzi 
go mniej. Mogą być użyte dawne spodnice clo- 
ché, ale takie fałdy po Krótkiem noszeniu wy- 
ciągają się na dole. Ow fason ma jeszeze i tę 
wadę, że pograbia fignrę. 

Ręsawy- zaczynają coraz bardziej się zwężać 
i to tak dalece, że muszą-być zapinane lab 
sznurowane, ażeby do nich można wsunąć rękę. 
W sukniach Btrojnych rękawy naśladują do zła 
dzenia rękawiczki duńskie, sięgające niemal do 
ramienia; toalety wieczorowe przy wyciętym 
atauiku miewają rękawy długie bądź z tego sa- 
mego materyału, co stanik, bądż z tiula, bądż 
z siatki, naśladującej mitynkę. Rękawiczki do 
takiego fasonu prawie niepotrzebne, zwłaszcza 
w teatrze, gdy ręce ukryte bywają w mufce, 
zrobionej z jedwabnego maślina i kwiatów. — 
Może ta moda o tyle praktyczny wyda rezultat, 
że panie będą mogły nieco głośniej oklaskiwać 
artystów na scenie, o ila oczywiście samo kla- 
skanie przez wszechwładną modę nie zostanie 
usunięte. 


KRONIKA. 


Kraków. 8 marca. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dziennika dołączamy dia prenumeratorów 10-ty s 
rzędu arkusz dodatku powiościowege, sawiersjący 
dalezy ciąg Opowiadań żołnierskich Adama Kosiń 
sklogo p. t „Trzej bracia“ 

Sekcya |. (exonomiosna) odbyła wesoraj wieczo- 
rom swyczajno posiedzonie pid przewodnictwem 
swego wiceprezesa Wi. Nowackiego. 

Zaraz na poesątku obrad wekutok interpelacyi 
radcy, dra Ponikły, wywiąsała się żywa ros 
prawa nad przyczynami nieswykłcgo podnioficnia 
con węgla w ostatnich dniach, Przodstawiciel magi 
strata, radca Skrzyniars, wyjsómł zebranym, e0 
władze w podobnych wypadkach na mocy ustaw 
zarządzić mogły, oraz ońwiadezył, że magistrat w 
tej eprawie natychmiast interweniował i to s do- 
orym skntkiem, a obecnie prowadzi dochodzenia, 
chsąc abadać przyczyny tego nagłego i wcale niespo 
dzie wancgo podwyższenia ceny węgli; gdy magistrat 
mabicrse przekonania, że są tacy, ktorzy to podro 
zeuie węgla wywołali s rozmysiu i dla speknlacyj, 
to wówczas pociągnie ich do odpowiedzialności — 
Wkońca p. Scrsyniarz zauważył, że magistrat Sa 
tanawia się obecaie nd tem, esy nie należałoby 
«oBitem gany i w jej własnym zarządzie otworzyć 
w mieście większy zkśad węgla, s którcgo ludność 
oedniejsza mogłaby pobierać ten prodnkt po mo 
żuwie najaiżssych cenach. Səkoya odpowiedź tę 
akoeptowała. 

W dalssym toku obrad sekoya zwróciła uwagę 
magistratu na fakt, że dotychczas wiele okieack 
ud iodowni piwnicznych jest jeszcze od ozasa skła- 
dania loda miczamkniętych, Sautkiem osego publi- 
czność joat narażuna na wypadki. P. Sarzyoiarz 
przyrsekł wydać w tym kierunka odpuwieda€ sa- 
re4dzOnie. 

NaBiępnie Bokcya z naciskiem zaznaczyła, że 
-hudoiki, prowadzące po pud wiadukt kolei pań 
stwowoj na uliey Kopermka, zaajdują się w zupoźł 
a m stanie zniszozenia. Koej państwowa, która 
<ubuwiązaną jest chodniki te nt symywać w do 
orym atanie, mimo npomnieęń i domagań sę ze 
«roay magistratu, 8 dziwną obojętochcią neuwa Rię 
ed tego obowiązku, chó naprawa chudnikow s£ 
wzg.ędlow na to, że ulica Kopernika jest nadzr 


uczęszczarą, powinna być jak najrychlej dokonaną. 
Sekoya poleciła magistratowi, aby z całą energią 
zajął się tą sprawą i ras wreszcie ją zakończył. 

Nakoniee sastanawiano się jeszcze nad kwestyą 
wyjedoania ulg podatkowych dla domów w mieście, 
które w najbliższej przyszłości należałoby przebu 
dować w celach reguiacyjuych, komunikacyjnych, a 
zwłaszcza sanitarnych, Przed niedawnym czasem 
sekcya ekonomiesna ns wniosek r. m. dra Ponikły 
poleciła Magistratowi, aby się tą sprawą zajął i 
przedłożył odpowiednie wnioski. Magistrat, wywią 
sująe się częściowo s togo polecenia, przedłożył 
wozoraj sekcyi elaborat techaiezoy, obejmojący wy- 
kaz domów, które beswaronkowo trzeba przebudo. 
waó. Elaborat ten był przedmiotem dłuższej dysku 
syi, po której sekoya w sasıdsio zgOdziła się nań 
i poleciła M»gistratowi przedłożyć sobie pregram 
dalszoj pracy w tym kierunku, tudsież szczegółowo 
sostawienia, jaki wpływ mogą wywrzeć owe ulg: 
na ruch budowiany, obrót realnościami i dochody 
miasta. Na tem zakończyły się wozOrajsze obrady 
sekcyi ekonomicznej, 

Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu satwier. 
dsił wybór p. Aiberta Mendelsburga na prezesa, a 
p. Wejciecha Biechcńskiego na wicoprezesa krakow- 
skej I by handlowej i przemysłowej. 

Uniwersytet ludowy. Jotro (w piętek) o godz. 
7 wieczorem odpędzie się wykład dra Bs: f irakiogo 
„O prawie prywatnem so atanowiska niogroh*, 

Š. p. dr Franciszek Sroczyński. Dsó rsno ro 
zoasia się po naszem mieście wieść, W którą zrazu 
ot wierzyć nio chciał, a która niobawem ukazała 
się miestoty smntrą prawdą. Znany i powszechnie 
szaaowany dr Franciszex Śroczyński, ducent 
okulistyki na Wazechoicy Jag elichs<iej lokarz nio- 
zwykle uzdolniony, o gods, 4 rano odebral Bobie 
sycio wystrzałom z rowolwern. Kula, sk*erowana 
w pierś, powną w toj oawili ręką. przeszyła mu 
serce i spowod. wała śmierć natychmiastową. De Śro 
czyński skończył życe tak magle i tak olcho, ż. 
słożący jego, Józef Radwan, śpiący w przedpokoju, 
oddzielonym od sypialni zmarłego tylko małym sa- 
loo.kiem recepcyjnym , nie słyszał nawet detonacyi 
wystrzału, i dopiero przyszedłszy raao do pokojn 
swogo pana, znalazł go nicżywogo, brooząsego W ka 
tuży krwi. 

Wśród papierów, pozostawionych przos £. p. dra 
Śroczyń:k'ego znaiesiono 2 listy: jeden był przezna 
czony dla szwagra jego, dra Wiktora Włyńskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Radsiwiłtowskiej, w któ 
rym smarły zaznacza, że do targnięciu się na wła 
ano życie skłonił go stan Strasznogo zdenerwowania, 
w jakiem się od dłuższego czasu znajdował — 
w drugim, saadresowanym do służącego, Radwana, 
sawiadomił go dr Sroczyński, że testament jego 
sporządzony jeszeze w Btyczniu b. r jest złożony 
u adwokata dra Bąkowskiego w Krzeszowicach. 

Śmierć dra Śroczyńskiego wstrząsnęła umysłami 
ludności całego miasta, gdyż smały cieszył się — 
jak to już zuznaczyliśmy — ogólną sympatyą i po- 
ważaniem, 

Zmarły w 36 roku życia dr. Sroczyński tn w 
Krakowie kcńczył nanki lekarskie. Wkrótce po 
uzyskaniu stopnia doktora medycyny, udał aię do 
Poznania, gdzie w klisice prywatnej chorób ocznych 
prof. Wiehkerkiawicza objął obowiązki asystenta, 
Około r. 1890 wrócił do Krakowa i został asy- 
atentem é. p. prof, Kydla. Na stanowiłka tem zna 
komitym był instrnetorem medyków, którym umiał 
na tak zwaaych kursach prywatnych wyborkie i ja- 
ano uzmysławiać obrazy ehorobowe oka lndskiego. 
W r. 1893 habilit»wał się nn docenta okulistyki, 
po śmierci prof. Rydla jakiś czas prowadziź klinikę 
okalistyesną. 

Jako specyalista w chorobach ocznych cieszył 
się usnaniem szerokich afer — dzielnym był zwła 
steza Operatorem, Przes dłagi szereg lat piórem 
swem zasilał łamy Przeglądu Lekarskiego, w ar- 
tykułach swych pornszająe azereg rzeczy nowych 
w dziedsinie okulistyki. W obejściu towarsyskiem 
szczery, ceniony był przes tych, eo bliżej go znali 
i s nim żyli, 

Panl Paulina Wojnowska, artystka naszej sce- 
ny, ukończyła już przeszło ówierówiekowy okres 
pracy na scenie krakowskiej, której była zawsze 
ozdobą i jedną s sił najdzielniejszych, W końcu 
tego miesiąca — jak nam s teatru donoszą — od- 
będzie się jabilenszsowy benefia znakomitej artystki, 
na którym odegra jednę mową rolę w wybornej 
sztuce polskiego reportvarn i odtworzy Kogueinę 
w „łŁobsowianach*. 

Kiub prawników przypomina swoim członkom, 
że, podobnie, jak i przedtem, w wszystkie niedziele 
i święta od gedz. 5 po poładnin lokal klnbn otwar 
tym jest i dla pań. è 

Na gimnazyum cleszyńskić złożyli w redakeyi 
naszego pisma profesorzy Bzkoły rolmiczoj w Czor- 
ni. howie kwotę 7 słr. 50 et., jako pozostałość 
zo Składki na wieniec dla $, p, prof. Mieczysława 
Piotrowskiego. 

Zebranie towarzyskie. Greno członków Towa 
rzystwa miłośników historyi i zabytków Krakowa 
zebrało się wosorsj w bandlu Fuchsa na pogawęd 
kę towarzyską prsy wspólnym stole. Wśród oży- 
wionej rozmowy o sprawach Towarzystwa i zamie- 
rzunych pracach członków, oraz przygotowywanych 
na jubilenss uniwersytetn publikacynch , odczytał 
Bokretarz Towarzystwa, mecenas dr Bąkowski, przy- 
gotowaną nmyślnio na to zebranie „jednodnówkę* 
p. t.: „Przegląd archcologiczny i literacki“, w któ- 
roj s wielkim homorom i dowcipaą sBstyrą Bchara- 
kteryzowano działalncóć kilku wybitniejszych esłon- 
ków Towarzystwa. Nad zaimprowizowanym srednio 
wiecznym nsgrobkiem rycorsa łamało Sobie głowę 
kilku ostetyków i archeologów, s wreszcie rzecz 
rogwiązał konszrwator dr Tomkowicz ka ogólnej 
wosołońci sobranych. Prezes p. Łuszeskiewicz dzie 
lił się z nczestnikamii wspomnieniami z niewyczer 
panoj swej skarbnicy pam atek przessłości, puczem 
odczytano humorystyczny opis pubytu jednego z sr- 
cheologów w Zakopanem i Tatrach. Wśród cżywio- 
nej pogawędki spędzili zobrani kilka godsn, un” 
Bząc miło wrażenia i obiecując sibie abiersć się 
w ton sposób stale raz w miesiącu. 

Z Towarzystwa muzycznego. Nastepny wieczór 
musyczny odbędzie BĘ w Sali „Sokcła* w ponio 
działok dnia 26 b. m. Na program :łożą się mię 
dsy innemi: II symfonia Bsethcvena, wstęp do 
„Me stersäugorów“ W»gnera, Geroshoima S»lmi8, 
grecki Śpiew tryumfalny nadto utwory Griegs, Ma 
azyńskiego, Vierlnga. Milochheimora i inoych. — 
Bilety sprzedaje kancolarya Towarzystwa mu”y”rne 
go w godziuach od 11—1 w poładoie i od 5—6 
wieczorem. 

Wieczor muzyczny. W sobotę dnia 10 b. m. 
cdbędaie się w klubie pocztowym wieczorek mnzy 
ezny, którego program jest następujący: 1. 8) „Wę- 


drowna pt»szyna* Moniuszki na głosy mieszane, 
układu Sebera; b) „Wilja“ Siebera; e) „Astry“ 
Noskowskiego odśpiewa wokalny kwartet na głosy 
mieszane. 2. a) „Barkarola* Godarda ; b) Masurek 
(as dur) Szopena, odegra na fortepianie p. Marya R., 
nczennica p. Rosenberg. 3. a) Arya Broni z opory 
„Hrabina* Moniuszki; b) Zostań przy mnie“ Bogle 
ra, odśp'ewa p. Amalia A., nozenaica p. Heamann, 
4. Doklamacyę wygłosi p. Popławski, artysta toa- 
tru naszego. 5. a) „Berceuse slava“ Noerudy; b) Ku- 
jawisk Poselta, odegra na skrzypcach p. Ostrow- 
ski. 6. „Na niebie roje gwiasd“ Pinsuti, odśpiewają 
pp. Amolia A. i Heelena S., uczennice p. Heuman- 
nównej. 7. a) Straż nad Wisłą“ Jareckiego i „Wie 
egór* Worcbkiewieza odśpiewa chór męski, — Po- 
ozątek o gods. pół do 8. 

Loterya fantowa na dochód krakowskiego To- 
warzystwa Dobroczynności, ds 3ʻego stałe ntrzyma- 
nie przeszło dwustn osobom, staruom, kalekom i 
siari tom, odbędzie Bię przed kcńcem marca r. b.; 
tl ¿sze szezegóły podadzą afisze. Fanty nadsyłać 
można na ręse prezesowej hr. Andrzejowej Po- 
tockiej. 

W szpit:lu Bonifratrów urządzono obecnie am 
bulat:ryom okubstyczne, w którem nbodzy chersy 
na oczy mogą szasięgać brzpłatrej porady m ape 
oyalisty w każdy pomiedz'a ok, środę i piątek mie- 
dzy geds. 8 a 10 rano Fakt tom dowodzi wielk:ej 
pteczołowitońci za st": ny praełożrnego krakowskie 
go Bzpitxla Bon fcatrrw, O. Laetusa Barustka, któ- 
ry wszolkiami Biłami Stara Bię prdn'eżć tę bnwani 
tarag inetytn=yę, oddającą tyle dubreg» najnboż 
szym klasom lodności Krakowa i okolicy, Przy tej 
sposobności warto przypomnieć że nowy budynek 
a pitainy, będący jnż pod dachem, wymaga jeszcze 
dość znaczaych nakładów i żo pnbliczo. ŚĆ naszeg: 
miasta powinoa pcBpieszyć z pomocą matoryalsą 
aby w jak najkrótszym osasie mógł zostać wvkcń- 
czonym. A. 

Krakowski oddział Tow. ludoznawczego odbył 
w niedsielę 4 b. m, swe miesięczne nankowe po 
siodaenie, na którem wygłosił p. Mch, Watach od 
csyt o „Rękawce*. Prelegeot, aestanowiwszy się 
nad czasem powstania i znaczeniem tego staropol- 
skiego obch: du, ekroślił następnie jego histryę aż 
00 dzisiejsze crazy. Dalszy ciąg odczytu i dysku- 
Bya odbędzie się doia 18 b, m. 

„Architekt“, nowe pismo, poświęcone sprawom 
architoktury, budownictwa i przemyasłn artystyczne 
go, pojawi sę w Krakowie z początkiem kwietnia, 

„Wędrowne ptactwo.“ Policya krakowska wy- 
Śledziła i przyaresztowała ubiegłej nooy w Prze 
gorzałach bandę złodzici której wodzem był znany 
włamywacz, Jan Knz5, wypustosony niedawno 
Z węzsień wiónickich, gd:ie za rozmaito sprawki był 
na 5 lat samknięty. — Banda ta, wśród której rolę 
„honoratiorów * grali snani złodzieje Wiadysław Ko- 
zakowski, Władysław Wodecki i Lndwik Załęga, 
osiedliwazy się w Przegorzałach czyniła oo noo „wy- 
cioczki* do Krakowa i powracała zawsze z boga 
tym łnpem, bo nie uszanowała ooa nikogo, czego 
dowodem, iż dopuściła się kradsieży w pomiesska- 
niu komisarsa policyjnego p. Guoklora, który kn 
wielkiej uwaj radości wśród całej paki przedmiotów 
sskwestyonowanych w pomiesskaniach tych słodziei 
odsznkał swój zegarek złoty, szpilkę brylantową i.. 
parę ciżemek znpełnie do nżytka odgowindaieh, 

Należałoby. więe, aby publieznogć Które w osta 
tnich czasach padła ofiarą złodziejskiego przemysłu 
zgłaszała się do biór policyjnych „pod telegrafem*, 
celem wywiodzonia się, czy wśród łupów, sabra- 
nych tej bandsie niema i tych przedmiotów, które 
ag własnością poszkodowanych. 

Z sali sądowej. (O kradzież w prz-dsiębior- 
stwie wodociągowem). Na ławie oskarżonych se 
sadł dsió Stanisław Jamroz, robitnik pochodzący 
s Bielan, pod zarzntem kradzieży bloków ołowiu s 
magazynów przedsiębiorstwa wodociągowego „Rum 
pel & Waldeck", oras Pinkus Leib Gltisklich i 
Markus Drucker, kupcy krakowscy, Oskarżeni o 
zbrodnię współwiny w tej kradzieży przez zchęca- 
nie Jamroza do kradzieży i knpowanie u niego te 
go ołowin mimo przeświadczenia, że ołów ten po 
ohodzi z kradsieży. 

Trybunałowi przewodniczył radca Ursel, w roli 
woiantów występowali radca dr. Chrząszczyński i 
sekretarz dr. Fedorowicz, oskarżał prokurator 50- 
lak; Jamroea bronił omor. radca sądowy Pawło- 
wios, Druckera i G licklicha adw. dr. Frühling. 
Towarzystwo wodociągowe „Rumpel & Waldeck“ 
zastępował adw. dr. Garfsin, 

Po odezytanin aktn oskarżenia przestnchano kil- 
kn świadków, których sosnania nin przyniosły ża 
dnyeh ani ciekawych, ani nowych Bzczegółów, Ja 
mrog kradsioż popełniał systematycznie przes dwa 
miesiące i zd: łał narazić towarzystwo na szkodę 
w wysokcści 600 koron. 

Po przemowie prokuratora i radcy Pawłowicza 
sabra? głos dr. Frühling, który w dosadny 8po- 
sób ok'eślił stanowisko Bwych klieotów do Jamro 
za i udowadniał? ich nieświadcmość w tym wy: 
padku, 

Ława przysiegłych pytania, odnoszące się do wi 
oy Jamroza i Gli klcha zatwierdziła, pytania od 
noszące się do winy Drnokera zaprzoczyła, a try- 
buna? w myśl tego werdyktu wydał wyrok, ska. 
znjący Jamroza na rok, a Gu klicba na 4 mies'geo 
wiesienia, Druckera zań natycbmiast uwolniono, 

Utrspienia pocztowe. „Wolno przyjmować“, „nie 
wolno prsyjmowaćć, „wolno wypłaosć", „pie wolno 
wypłacać*, Codsiennie inno rosporządzenie, dotyczą 
eo taryf, znaczków i druków pocztowych, N„jnow- 
szy kłopot jest s przekazami. R zporządzono , że 
wolno używać przekazów starej emisyi, byle tylko 
popraw é „Zł.“ oa „K i pkr,“ na nh.“ — Tak 
miało być do końca marca b. r., tymozasem kasy 
pocatowe przostały przyjmować tąkie poprawiane 
prsokasy, tłomacząc Se, ŻE ani przyjmować, ani 
wypłaczć takich przekazów nie wolno. Nisktóre 
n-zedy znowu nie stawiają (zupełnie słusznie zre 
szią) przesskód 14 przyjmowaniu takich przekszów 
drnki bowiem nie podleg»ją tym samym przepisom 
co znaczki waruficiowe i skoro wolno Bżywać np. 
blankictów ozekowych starej emiayi. to trudna grc- 
snmieć, dlaczegoby nie miało bió dozwolonem usy 
wan © poprawianych przekazów ? 

Sądzimy, że leżsłoby zarówno w interesie insty- 
tuoyi pocztowej, jak i publosni ási, ażoby dyrek 
cya pocztowa zechciała zmiany tak ważne, jak ts, 
o któroj mówimy, i p debue p dawać do pabii 
cznej wiad: mości sa pońredrictwem dzienników i 
rgłoszeń plakatowych po morach miast, m'asteczek 
tw urzędach pocz owych, Pnbliczność i nrzędnicy 
p ortowi unitręliby przes to wirłe przykrości, 

„U wrót nowej Świątvnić, Pd tym tytnłem 
zam esscss dzimejszy Kuryer Lwowski interview 
awego współpracownika z p. Tadeuszem Paw li- 


Kraków, 9 Marca 1900. 


kowskim, ubiegającym się o dzierżawą nowego 
teatru we Lwowie i — jak wiadamo — sysknją” 
cym coraz większe poparcie decydujących w tej 
aprawie czynuików. P. Pawlikowski w rozmowie 
tej przedatawił sumę działalnośii swej na stanowi- 
skn dyrektora teatrn krakowskiego i omówił pro: 
gram, jakiby rozwinął gdyby tcatr we Lwowie 
otrzymał. Publiczność lwowską starałby mię zyzkać 
dla sstak poważnych, operetkę prowadziłby tylko 
przes letnie miesiące, Pozatem starałby się o przedłu- 
żenie sezonu operowego przynsjmniej d» 6 miesiący 
i o wykształcenie młodych Bił śpiewaczych, 

Jubilata Antoniego Durakiego 17 Towarzystw 
gokolich samianowało swoim osłonkiem honorowym, 
a to: Bochnia, Brzeżany, Buczacz, D"oh byes Gró- 
dsk, Jarosław, K»lwarya, Ksmiooka Strnmiłowa, 
Kopyczyńco, Lisko, Mussyna, Podgórza i Stryj, 
oraz dwa kresowe: Cioszyn i Czerniowce. lane gnia- 
zda w Galicyi zwsłują walne zgromadzenia, celem 
dokcnania tej samej nom:nacyi, 

Metropolita ks. Kułowski zaniemógł, a jak 
Hałyczanin donosi, choroba ta przybrała groźny 
cbarakter. Zacię'o się od opnchnięcia nóg, a pu- 
chlina ta szybko postępują i onegdaj dosięgła już 
do bindor. W ostatnich dniach ka. metropolita nie 
podp'Bnie jag aktów kons: storyalnych. 


Zmarli. W Brodach smarł em. dyrektor gima, 


Franciszek Adlof w 64 rokn życia, 

Marya se Spargaapamich Mauriziowa, wdowa po 
"bywatelu m. Krakowa, nredzena w roku 1826 
zmarła tu onegd»j, Pogrzeb odbył? nę wcscraj przy 


a n z 


ndziale rodz'ny t liesuie zebranego obywatelstwa 
krakowskiego która w ten Bpnaób pragnęło notoić - 


pamieć zmariij, Była to 68 ba rz dach enót, w 
alm tego sowa snaczenin dobra żona, matka i 
obywatelka, osvniąca w cichości wiels dobrego. 

Przed 27 laty. Sala roz:raw sądu ohwodowego 
w Stanisławowie była onegdaj kwiadziem zajmują- 
coj resprawy karnej, Przed kratkami staneli dwaj 
włościanie, gospodarze Kowalówki s pod Monaste- 
rgysk, obwinieni o zatajenie zaalezionych przed 27 
lty p'estowych pieniędzy i użycie ich na swoją 
korzyść 

Daia 12 listopada 1873 r. zgubił konduktor po- 
aztowy Prozak. jadąc z Monasterzysk do Podhajec, 
worek, zawierający 2798 słr. Pieniądze te, jak 
ntrzymywali niektórzy mi'a:kańcy Kowalówki, miał 
znaleść niejaki Michalaki Szymon, biedny drwal, 
wspólnie z towarzyszem swoim Kosikiem, którema 
atoli ne dał aprawiedliwej połowy, ale pod greźbą 
wydania tajomnicy, opłacał się muicjszomi lub wię- 
kszemi kwotami. 

Dobrohyt M chalskiego, który naknpił sporo gran- 
tu, bodły w oezy sąsiadów i jedem z nich srobi 
doniesienie karne. Przyszło do rozprawy, Oskarże- 
nie oparło się na zesuaniach świadków i opowiada- 
nia współratarżonego Kosika, który dawniej ros- 
maitym osobom rospowiedzisł, że Michalski przed 
laty, idąc s nim gościńc'm na robotę, istotnie pie- 
niądze jakieś znalazł, Jedna s sąsiadek zastała rag 
Michalskiego, licząeogo na krfczo w domu całą ku- 
pè grubych banknotów; cjsiec rodzony w przystę- 
pie gniewu odgrażał się, ża „odda go do krymi- 
nała*, Pray rozprawio Michalski starał się wyka: 
sać pochcdzenie majątkn Bzczęśliwemi przedsiębior - 
stwami na dostawie szutru i sarobkami na farmau- 
kach, a Kosik nie umia? podsć osasu, kiedy Mi- 
shalaki miał jakieś pieniądze nnaleźó, Świadkowie 
także mie stanowczego zeznać nie umieli, skutkióm 
esego też werdykt przys'ęgłych dla obn brzmiał 
nwałniająco, Przysiągii mieli 60 do niewinności Mi- 
chalskiego" grubą widccznie wątpliwcść, sa uwol- 
nieniem jego bowiem padło tylko 6 g? sów, 

Chrzanów, 5 marea. W ubiogłą sobotę odbyło 
Bię w naszem mieście pod przewodnietwem prof, 
Br. Qustawicza pierwsze posiedzenie sarządu w sty- 
esnia przes tegoż zawiązanego oddziałn Towarzy- 
stwa ludoznawczego., Oddział liczy ds'á 23 człon- 
ków. Jest to szósty s rzędu oddsiał Towarzystwa, 
założonego przed 5 laty we Lwowie. 

lane oddziały istnieją w Buczaczu, Tatsrowie, 
Tarnowie, Wieliczce i Krakowie. Zadaniem naszego 
oddziału jest umiejętne badanie luda, samicszknją 
cego powiat chrzanowski, a przedewszystkiem po- 
snanie jege wyobrażeń, wierzeń, pieśni, podań, po- 
wieści, klechd, zagadak, łamigłówck, przysłów, je- 
go zwyczajów i obyczajów, przesądów, zabobonów, 
czarów, oczy to w życin rodzinnam, czy też w za- 
trudnianiach gospodarezo-rolniczych, wogóle pozna- 
nie wszelkich wytworów jego pracy umysłowej i 
fzyczzej, tudzież dokładne poznanie gwary ludo- 
wej, która jest niesmlernej wagi dla językoznaw- 
stwa naszego. Zarząd chrzanowskicgo oddsiałn ma- 
jąc przed sobą ogrom pracy na polu ludosnawstwa 
i wiedząc dobrze o tem, że praca jego będsie tem 
skuteczniejsza, im Bystematyczaiej będzie prowa- 
dzoną, postanowił rczpocząć ją sebraniem i wyja- 
knioniem wszelkich nazw topograficznych w powie- 
cie chrzanowskim. Wiadomo bowiem, że bardzo 
oiokawy przedm%ot badsń ludoseawczych tworzą 
nazwy miejącowości, jak miast, miastoczek, wei, 
Orzysiołków, folwarków, karosem, lasów, gajów, 
błot, wsgórsy, gór, młyaów, zamczysk, nroczysk, 
itp; są to naswy po większej ezęści przes lud 
stworzone i tymże miejscowościom narznocne. Od- 
powiadają rno niejeduokrotnie bardzo trafnie fizyo- 
gnomii danej miojsonwcóci, a Częstokroć « d>ija się 
w nich b»rdso wyraźnie jakieś do miejsca przywią- 
zano p'd:nie ludowo. Aby sbieranic tego materyalu 
ułstwić. przedłożył przewodnicrący prof. Gastawiez 
bardzo dokładnie cpracowany kwostyonarynsz topo- 
graficzny ; oprócz wyjsŚcienia nazwy, tj, przyczyny 
megwania, pożądane są wszelkie do cych miejso prsy- 
wiązane podania, apisane wiernie w gwarze lndo- 
wej W sakres tego opracowania wchodzą podania 
o miastach i wsiach zapadłych, o kościołach gapa- 
dłych, karcsmach zapadłych i dzwonach sapadłych 
lub zatepionych. Aby sań ułatw ć spisywanie podań 
w gwarzo ludowej, prz: d'ożył przewodniczący dragi 
kwestyonsrynes w Bprowie językowej, w którym 
wykasał najważniejsze różnice i odcienia między ję: 
zykicm lltorackim a lud+wym, tudzież podał apo- 
soby przedstawienia odmiennej wymowy ludowej 
w pińmie. Po przeprowadsonej dyskusyi nebwalił 
zarząd oba kwestyonarynaze wydrnkować i rore- 
8/36 jo w najbliżssvm czasie nauczrCielom wszyst: 
kich szkół lndowyrh w powiecie chrzanowskim sa 
otńrednetwem Rady szkolnej okręgowej w Chrsa- 
mowie z prońbą, by nanczyciele, jako najwięcej s 
ludem obenjący a więc maiący oajlepszą sposobu: 66 
poznania wśselkich jego właściwości, przystąpili do 
współnej i szlacbetnej pracy na niwie ojczystej, 
tək bardzo jeszcze a nas zaniedbaeci. Aby wreszcie 
cgół zaznajomić s celami Towarzystwa ludosnaw< 
czego, postanowił zarząd w myśl uchwały główne- 
go zarządu s 28 stycznia r. z. uriądzać jak naj- 
częściej odozyty, wykłady i pogadanki s zakresu 
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~ lecóznawstwa w różnych miejseowościach powiatn 
chrzanowskiego. Pierwszy tęj treści wykład odbę 
dzie się w Krzeszowicach dnia 24 b. m. 

Wybór uzupełniający jednego ezłonka R:dy po 
wiatowej w P.lznie z większych posiadłości rozpi- 
gało namiestnictwo na dsień 6 kwietnia b r. 

Z Nowego Sącza otrzymnjemy następujące pi- 
Bmo: „W Nrze 52 Now j Reformy zam eszczono 
w korespondencyi z Nowego Sącza, że wyborn na 
nrząd burmistrza nie przyjątem. Tak istotne było, 
ale niesgodpem z prawdą jest äalere twierdzenie, 
jakobym krok ten mój motywowuł tem że „w ta 
kiem mieście, jak Nowy Sącz, gdzie już czwartego 
bnrmistrza chciano stawiać przed kratki sądowe, 
nie chcę piastować godności bnrmistrzx", albowiem 
takiego motywa ja mie podałem. Gdy zaś takie nza- 
Budm enie nieprzyjęcia przezemnie wybcru megt by 
na Stosunki miejskie w Nowym Sgezu, a sresstą 
także i na mnie fałszywe rzucić światło, przeto pro 
azę o zamiesaczenie tysh kilkn ałów w Now'j Re- 
formie. Z prawdciwem poważaniem 

Dr Tadeusz Gałkiewicz.* 


M'snowsnia. Ministerstwo hendin zamianowało 
nkończcnego S!uchacza akademi górniczej w L=o 
ben, Jalinsza Krajewskiego, udjnuktem bndowni- 
ctwa dla służby technicznej przy lwowskiej dyrek- 
eyi poczt i telegrzfów. 

Namiestnik zamianowa? wachmistrza żandarme 
ryi Teednra Anioniego Nowakowskiego, tndereż 
Bierżania | pomocnika rachunkowego 55 pułkn pie 
ehoty Karimierza Miąstyńsriego, kancelistami, prae 
znaczając pierwszego do Chrzanowa, a drugiego do 
Gródka, 


Konkursy. Prozydyna bnk wińskiego Rządn kra 
Jowego w Osorniowcach ogłasza konknrs na opró 
żaioną posadę sarstego jetymera . ewentualeie in 
żyniera i dwóch posad atjnażtów bndownictwa dla 
państwowej słnży bndownictwa na Bukowinie, D» 
posad tych przejązane są pobory VIII, względnie 
IX leb X klasy rangi. 

Przy Wydsisle Rady powiatowej w Borszozowie 
jest z dniem 1 kwietnia b. r. do nadania posada 
asystenta inżyniera powiatowego, 

Ogłoszono kopkars na posadę pocztmistrza przy 
nrzedsie poostowym w Mi-jscu Pisetowcia w po 
wiecie kreśńnieńskim za kcntraktem słnżbowym i 
kancyą 1000 koron. 

Gazeta Lwowska Nr. 54. 


Składki. Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli: 
Na ueeeie urządzonej dla p. Dawidowskiego urzędnicy po- 
cztowi na wniosek p. Tadeusza Konopińskiego 0 koron 
2v halerzy: na imieninach jednego z członków Stowarzy- 
szenia kupców i młodzieży handiowej 10 k; p. A. Kocko 
z Gorlie ¿ E; p. Gałziński z Tyczyna 10 k. 60 h, ze- 
brane na wieczorku; p. Kazimierz Obmiński z Gorlice 13 
k., zebrane na śniadaniu u p. Tobisa; urzędnicy sądowi 
W Krzeszowicach £ k. o h, 

Na szkołę polską w Biały złożyli: P. Józef Pacuła 
z Krzeszowic 10 k, zebrane w kółku towarzyskiem; J. Œ. 
4 k., zebrane z powodu zabawy u pp. D. w Suchy: urzę- 
donicy sądowi w Krzeszowicach 2 k. b b; u pp. A. Ajdu- 
klewiczów 8 k. zebrane przy herbacie 26 lutego; p W. 
Tenzhauer z Milówki 4 k 0 b, zebrane na imieninach; 
B. Józef Sowiński 16 k, zebrane w Andrychowie na we- 
slu pp. T. Jury; przy pożegnaniu p. Józefa Konewki 
Bneza, inżyniera w Krzeszowicach, zebrano 15 k. a 
Dln Tow. „Szkoły ludowej“ złożył p. Wład. Durbasie- 

Wiez z Wiednia 20 k. 

Na pomoik F. Kościuszki złożyli: Dr Bogusław Zaduro- 

vilei Branimaw Bresiowisz z Niska 4 k. 24 h; H 

86 7z lvteryi fantowej 4 k. 10 h.; Witold z Krza 10 k. 
h 

Na regtauracyę Wawelu złożył A. K. 1 k., jako prze- 
grany zakład w „Czeskiej Besedzie* do pany B. 


X kajomdurza. W czwartek, 8 marca: Jana 
Bożego i Besty panny; w piątek, 9 marca: Fran- 
€iszki Rzym, wd.; w sobotę, 10 marea: 40 mę- 
ezenaików, 

Wschód słońca dnia 10 marca o godz. 6 min. 
4, zachód o gods. 5 m. 37. Długość daia godz. 
11 m. 88, 

E krak. obserwatoryuim. Dnia 7 mar. 
ca pochmurno, chwiiami Śnieg ; — termometr od 
—5,8” doszedł do —1,0'0. Barometr szybko się 
podnesi, 

Dnia 8 marca o godzinie 7 rano stan baro- 
metr" był 143,5 mm., termometru —6,9" O, Wiatr 
północno wschoda!. 


Repórtoar teatra miejskiego. 


W piątek 9 marea teatr zamknięty. s 

W sobotę 10 Marca : „Letta“, krotochwila w 
3 aktach Ralpha Gobbinsa (nowcść). J 

W niedzielę 11 marca: „Lotta“, krotochwila 
w 3 aktach Ralpha Gobbins: (po raz dragi). 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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Wiadomości aawe, literactie i artystyeras, 


— Juliusz Kossak, przez Józefa Borowskiego. 
Kraków, 1900. 

Z wielkim pietyzmem i serdecznem ciepłem na 
rocznicę śmierci $ p. Jalinsza Kossaka ogłoszona 
monografia artysty | Człowieka przynosi wiązankę 
Bzosegółów o życiu, otoczeniu i wpływach, jazie 
działały na talent wielkiego artysty. Antor rozsze 
Tza się nad aferą Obserwacyj á, p, Kossaka. oud 
tem zyciem wiejskiem, polowaniami, końmi i eałym 
Obyczajemm Bzlacbeckim , tak barwnym i zajmnią 
eym, który Kossak pędzlem a Pol piórem tak pię- 
knie przekazali potomności. Broszura ze względn 
Ra wiele drobiazgów i zsjmnjących grezegółów jest 
Gennym przyczynkiem mOaOgrifi:zaym i daje sę 
Qzytać z przyjemnością, Szkoda tylko, że dudany 
do aiej portret Kossaka wypadł bardzo licho, 

— „Johanaes“, jedna z ostatnich sztuk Sader 
Wanna w prsek'adsie Kssprowieza wystawioną bę- 
Ñ w nadchodzącym gezonie w teatrze warszaw 
kim, 

— Poranek srtystyczno-literacki w Paryżu 
Odbył się w dmn 22 z. m, Au poys du Tendre 
ył tytne tego wykwintn'go zebrania, które lute 
Tesuje mas o tyle, ŻE aa niem była mowa O poe 
taca polskich, a w Części mnzycznej reprezestowa 
ną była muzyka polska, Pr:legentem był miody 
poeta francassi M. Legrand zogny ze swych sym- 


patyj dla Polki, tłómacz kiiku arcydzieł nowszej 
Literatury m»siej. W odczycie owym mówił p. Le- 
grand a dziełach Garreta. Peętrarki, Mickiawicza, 
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Bjcórnsona, a między innemi dłuższy netep poświę 
ciè Kazimierzowi Tetmajerowi, z którym publi- 
ozność francuska po raz pierwszy za jego pośre 
dnictwem miała sposobaość się zapoznać. Śpiewa- 
czka opery komieznej, panna Matylda Watto, od 
Śpiewała międry ianemi ntwory wokalae naszego 
muzyka p. Hanryka Opieńskiego, który jej Bam 
akompaniował. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjskie Towarzystwe gospodarskie. Na 
drogiem posiedzeniu Rady ogólnj odbywały 
się rozprawy nad wnioskiem oddziału lwowskie- 
go o następującej osnowie: „Rada og lna galic. 
Towarzystwa gospodzrskiego uznsje za potrze- 
bne: a) wybrać komitet wykonawczy, suładzją 
cy sę z roln ków, msjących chęć łączen'a się 
w spółki ro nicze dla przemysłu młynarskiego, 
który się z»jmie orgznisaryą i zbieraniem pro- 
nolącyi na sabskrypcyę udziałów potrzebnych 
du wprowadz*na spółek takich w Życie tam, 
gdzie do tego stosowna będzie sposubność; b) 
poleca się komitetowi wyhranemu rozpatrzeć 
czy nie dałoby się rozwinąć równ cześnie skcy! 
celem zakładzn a piekaró przy takich mły nacb; 
c) byłoby pożąd:nom, żeby w skład powyzsze 
go komitotu weszło przynajaniej pięciu rolni 
ków“. 

Sprawę zmiany $ 8 statuta o wkładkach po 
dłuższej dyskasyi odesłan» do komitetu celem 
rozpatrzen a jej dckłacn go. Po referacie p. 
Cieńskiego 0 ub=zpiecz+n a robotn ków, pracu- 
jących przy siewn k»chb, tudzież po referacie 
ka. Wit. Czartoryskiego w sprawie podniesien a 
chowa k n: ruboczyce i włościańskich, przystą 
pun: do wyboru prezesa Towarzystwa. 

Na 65 głusujących wybrany z: stał, jak wczo 
raj d n eśliśwy, prezesem dutychczusowy wice- 
prezes Towarzystwa Stan. hr. Stadnicki, otrzy- 
mawszy 58 głosów. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku bo 
dowców i kandiarzy bydła we Lwowie, ul. Ko- 
pernika, 7 

Targ łwowski 7 marca. 

Ceny żywego targu niezmienione od 58 do 
6% K 100 kilo żywej wagi. 

Ceny mięsa w rzeżni przednie od 1—=—1'12 K 
tylne od 0 96—1:04 K za kilo. 

Targ wiedeński 5 marca. 

Z powodu ogromnego spędu ceny znacznie 
spadły. 

Ogólny spęd 5526 sztuk, opasowych wołów 
4468 sztuk, między temi 534 galicyjskich. 

Za galicyjskie woły opasowe uzyskano od 71 
do 78 K, za secunda od 68—83 K, za tertia 
od 63—67 K za 100 klg żywej wagi. 

Targ pragski 5 marca. 

Sped 516 sztuk, między temi galicyjskich 537 
eztok. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
62—68 K, za krowy 48—58 K, za bubaje 60 
do 68 K za 100 kilo żywej wagi. Targ staby. 


Telegraficzne Í telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reíormy“, 


Lwów, 8 marca. Wczoraj wieczór odbyło się 
ostatnie zgromadzenie przedwyborcze w gali To 
warzystwa muzycznego, na którem przemawiał 
p. Daszyński. Wieczór odbyła się ponowna de- 
monstracya żydów przed mieszkaniem dra Byka. 
O gudzinie 107/, około 200 demonstrantów wzno- 
sło okrzyki: Pereat Byk! — Abzug Byk! 
Ukryta w kamienicy policya, rozpędziła wkrótce 
demonstrantów, z których jednego podobno are- 
Sztowano. k . . 

Lwów, 8 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Gal. Tow. Guspodarczego, pierwszym wicepre 
zesem został wybrany dr. Tadeusz Pilat, dra- 
gim Stanisław Brykczyński, a trzecim ks. 
Witold „Czartoryski. Do komitetu zostali 
wybrani pp.: Artar Cielecki, Włodzimierz Gnie- 
woBz., Adolf Wiesiołowski, Kazimierz Wiktor i 
dr. Władysław Kraiński. ` 

Lwow, g Marca. Kuryer Lwowski donosi, że 
z cyiadei warszawskiej wypuszczono na wol 
ność niedawno aresztowane kobiet 

Przegląd donosi, że wia A ; 

„ 26 wiadomość Hałyczanina 


o ciężkiej chorobie ks, m (BET 
jest nieprawdziwą. etropolity Kuiłowsklego 


Lwów, 8 marca. (Telef) Dziś 
ne zebranie Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego. Zegaił je kr. Łoś, Przewuaniczącym 
obrano Jozefa Męcińskiego, zastępcą żuć 
hr. Borkowskiego. 

Uchwalono wybrać komisyę, mającą się za- 
jąć refo mą statuta. Na wniusok dra P sss kow- 
skiego uchwalono na restauracyę Wawelu 
przeznaczyć 8.000 K. : , 

P. Gniewosz domaga się, aby na pomnik 
Mickiowicza we Lwowie przeznaczono 4000 K. 
Rozpraw nad tym wnioskiem nie otwarto. 

Przyjęto uwsiępnie do liny T Bprawozda- 
nie dyrekcyi i komisyi rewiżyjnoj. —. E 

KP aitri wyraża podziękowanie 
urzęduikom Towarzystwa za sumienne spelnia- 
nie obowiązków. 


odbyło się wal- 


Wiedań, 8 marca. Wiener Złg donosi: kpa 
nadał VI rangę ad personam prokuratorowi ^w- 
manowi Dolińskiema w K akowie, posiada- 
Jącemu tytuł i charakter radcy sądu Krajowego 
wyższego. 2 

Tenże dziennik donosi, że minister sprawie- 
dliwuści przeniósł naczelnika sąda powiatowego 
w Andrychowie, dra Antoniego Chklebika, du 
sąun ubwudowego w Rzeńzuwie. y 

Wiedeń, 8 marca. Komisya dla linij komani 
kacyjoych Wiednia postanowiła zaciągnąć po 
Życzkę w kwocie 40 645.600 K na wydatki 
w peryodzie budowlanym aż po r. 1992. Do 
,fiuabsowania tej pożyczki powołano „Ualon- 
bauk“ wraz z berlińskiem „Towarzystwem han 
dluwem*. 

Wiedeń, 8 marca. Bilans Bankn austrya- 
cko-węglerSkiego za ruk 1899 wyka uje 
sysk brutto w kwocie 2,960.792 Zir., Zysk netto 
rowna Bię gamie 1,965 596 atr. 

Rala geueralaa wnosi, aby, po odciągnięcu 
przypad»jęcej jej taniyomy, dać Ośmioguldonu 
wą dywidondę udakcyi, co wynies.e 1,60U.U00 


(ameryk, łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy 1 wyborny, a 
| 0—15 
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NOWA REFORMA. 


złr., następnie zaś 100.000 złr. przeznaczyć na 
fuadusz rezerwowy, a 208.751 złr. przenieść na 
rachunek bieżącego roku. T i 

Budapeszt, 8 marca. Na poufaem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego, oświadczył poseł 
Ugron, że jest autorem artykułu zamieszczo 
nego w wiedeńskim Vaterlandzie a zarzucają 
cego bar. Banffy'emu nadużycia z fasduszem 
agliiacyjnym Btronniciwa agitacyjcego. 

Oświadczenie to wywołało niesłychaną sen- 
gacyę. 

Minister konwedów Fejervary, który był 
także członkiem gabinetu Banffyego, zazna- 
czył, że w r. 1898 rozbierano po akad:mcku 
możliwość rozpisania nowych wyborów do Sej- 
mu i że pewne zarządzenia puczyniono. 

Prezydent mioisirow Koluman Szell oświad- 
czył, że z kasą paityi lb-ralnej nie miał nie 
do czynienia a rząduwy fuadasz dyspozycyjny 
udebrał w porządku ud swcgo poprzednika. 

Sądzą, że Banffy wyzwie Ugrona. 

Londyn, 8 marca. Du Standardu donoszą 

z Waszyngtonu, że komisya lzoy poselskiej 
postanowiła badowę 12 siatkow wujeonych, a 
mianowicie: 2 pancerników | klasy, 3 krążo 
wuikow i 7 statków pomniejszych najnowszego 
typu. 
r 8 marca. Z powodu rocznicy ogło- 
szenia Serbii. kcolestwem 1 rocznicy ws.ąpienia 
na tr.n, przyjmował k,ól. Aleksander ży 
czenia od ciata dypl matycznego, oraz od praed- 
tawicieli wsadz s.iusaich Piży tej Sp.Bubno 
wci wygłomił srol Alensander mowę, w kiorej 
<apewnid o pukojuwyah zamiarach pul tyki sarb- 
skiej, Odpowiadając zaś na przemowienie pre 
Zydenta mnuistuów dra Wiodaca Gjorglewi- 
uża, Zapewni? go Król Aieksandor o Swej ta- 
sce i dał do zrozumienia, że jesz6że dłago pu 
zostanie u store rządu, 


JRada państwa. 


Wiedeń, 8 marca. (Zelefonem). Komisya prze- 
mysiuwa wyraziła Życzenie obradowania w per- 
manencyi. 

wiedeń, 8 go marca. (Telefonem). W komisji, 
wybranej dla umówienia sprawy tytułu Inżynie: 
1ów, uświadczył minister oświaty Hartel, że 
tytał doktora tochniki może być wpru- 
wadzonym wtedy, gdy nastąpi reforma egźami 
nów dyplumowych. Do projekta tej reformy v- 
bocnie czycią się przygutuwania, jednak są pe- 
wne truduońci, mianowicie w orgamizacyi nile- 
stórych szkoł tschnicznych, 

Wiedań, 8 marca. (Telej.) Na jatrzejszem po- 
siedzenia Izby poselskiej dukonanym bę 
dzie wybor drugiego wiceprezesa laby. Wybra- 
nym będzie poseł czeski 4.a c zok. | 

Dysausya o kontyngencie rekrata rozpocznie 
sią w poniedzialek. 

Wiener Tagblatt donosi, że rząd po załatwie- 
nia sprawy poboru rekrata rozwiąże lzbę 
poselską. Gdyby z nowych wyborów znowu 
nie wyszedł parlament spokojny i zdolny do 
pracy, rząd zdesydowanym jest tylokrotnie roz- 
wiązywać parlament, dupki nie doprie swego 
cela, to jest sanacji stosunków parlameztar- 
nych. 


Strejk. 


Ostrawa Moraweka, 8 marca. Zaowu nastąpi: 
ło tutaj uwięzienie pewnego radykalnego przy- 
wódcy rubotników, nie stojące jednakże w bez- 
średnim związku ze strejkiem. Marcin Wagner, 
Jeden z głównych wodzów Strejku w r. 1896, 
który w obecnym strejka nie odgrywa Żadnej 
roli i jst obecnie tylko prezesem radykalaegu 
stowarzyszenia „Wolność“, miał rzekomo w swo- 
jem pomieszkaniu przechowywać większe ilości 
dynamitu. Jego syn siedmioletni bawił się na- 
bojem dynamitowym, kióry wybachnął, urwał 
mu trzy palce u lewej ręki, a drugiego chłopca 
zranił. Uwięziony Wagner zostanie oskarżony 0 
przekroczenie przeciwko przepisom o Materya- 
dach wybuchowych. 

„Moraweka Ostrawa, 8 marca. Stan rzeczy pra- 
wie niezmieniony. Liczba strejkujących wynosi 
19.397 gormików i 2536 robotników światowych, 
czyli 66% ogółu. 

Na odoytem wczoraj zgromadzeniu ponownie 
achwalono wytrwać w sirejku przynajmniej do 
13 b. m., t. j. do rozpraw w Radzie państwa 
nad ośmiogodzinnym dniem pracy. 

Sędzia śledczy dr. Hajck przybył tutaj w spra- 
wie uwięzionego Wondrzycha. 

Most, 8 marca. Na 16 szybach do szychty 
porannej stanęło 383 robotników de pracy 
z ogółu, wynoszącego 1171. | 

Berno, 8 marca. W rossickim rewirze kopal- 
nianym do szychty porannej Stanęło na szybie 
Ferdynanda 185 robutnikow, na szybie Jalana 
197 robotników. Do szychiy nocnej stanęło na 
szybie Jaliusza 103 robotników, na szybie Fer- 
uynanda ani jeden. W trzech inoych szybach 
praca odbywa się normalnie. 


Z parlamentu niemieckiego. 

Berlie, 9 marca. Na wozorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego, przy obradach nad 
badżetem ministerstwa tŚwiaty, toczyła 8.ę zno- 
wu rozprawa w kweBtyi polskiej. 

P. Mizerski polemizował z wywodami mi- 
nistrą oświaty i wyznań, Zaznaczając, że Polacy 
stoją ma gruncie Kowstytucyjnym, ale rząd na 
każdym kroka uszczupia Ich koustytacyjne pra- 
wa. Krzywedzenie Pulasów vbjawia Bię także w 
dziedzinie szkolnictwa. Wiadzo zakazują bez- 
płatnej prywatnej naski Jężyka polskiego — tu 
Samowola i bezprawie. A 

Minister Studt dziękuje mowcy Za oświad 
czenie, 1ż Polacy s.oją na grancie konstytac, J- 
nym. Atoli prasa pulska przybiera ton niowis 
ciwy, który działa podbarzająco. W postępowa 
nia tem widocznym jest eystem; rząd więc ma 
si być stanowczym. Polacy na kazdym kroku 
robią trudnuści językowi niemieckienia, A W do- 
ma rodzice b ją dzieci polskie, j:8lı przypad- 
kiem vżyją jakiegoś wyrażenia niemieckiegu. — 
Kwostya wy:nan owa sprzyja również poloniza- 
cyi. W protestanckich okulicach nauka języka 
niemieckiego rozwija się pomyśl 116, W Kaili- 
ckich zań nie. Rząd poczytaje sobie za święty 
obowiązew strzedz kawolików niemieckich we 
wschodoich prowiacysch od pulomizacyi. Katoll 
cka prasa niemiecka Zaczyca dźlułać w tym 
kieiunka, i to jest, zdaniem ministra, objawem 
wielce pocieszającym. 1 l 

P. Hoydebrand stara się dowieść, ża Po- 


rora 
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lakom na żadnem polu nie dzieje się krzywda;|w płomieniach. Widownia już się spaliła 


nie odbiera się im religii, język ojczysty mogą 
uprawiać w domu, szkoła jednak musi pozostać 
niemiecką. Pod pozorom wolności języka pol- 
skiego i praw wyznaniowych Polacy zgitują. 
dążze do odzyskania niepodległości politycznej. 
Rząd wię? siasznie rubi, że aspiracye te poskra 
mia. Konserwatyśsi niemieccy wyrażają zaufanie 
pod tym względem ministrowi uśwmiaty i wy- 
znań, 

Dep. Hackenberg popiera również zapa- 
trywania poprzedniego mowcy. Sądzi on, iż w 
kwestyi polskiej trzebą mocno stać na gruncie 
narodowo niemieckim. Centrum katolickie prze- 
dowszystkiem nie powinno dopuszczać, aby ka- 
tolicyzm sprzyjał polunizmowi, a w tym cela 
należy żwalczać kierunek uliramuntański. Dzi- 
siaj poczytuje się dzieciom kat.lickim za zbro- 
dnię, gdy przestają z dsiećmi prutestanckiem!; 
to ustać powinno stanowczo. Mowca wyraża na- 
dzieję, że stronnictwo centrum ukaże się tylko 
katolickiem, a nie ultranioniańskiem, przez co 
stanie na gruncie parodowym. 

P. Głowacki żali się na upośledzenie ję- 
zyka polskiego w szBolo i wyraża Życzenie, że- 
ùy pr<ynajmniej w nauce religii dopuszczony 
został język polski. 

Berlin, 8 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
pariasioniu niemieckiego p. Manckel wystąpił 
ostro praeciw ministerstwu oświaty z powodu 
«nanego Zajścia Z ducentem matematyki drom 
Aronsem, którego puzbawiono posady 2 po- 
wodu jego przekonań socyaluo demokratycznych. 
Mówca zarzucił ministrowi oświaty obskuran- 
tyzm i tam-wanie swobody przekonzń. 

Odpowiedź ministra uświaty Studta wypa- 
dia bardzo słabo, zasługuje jeduak na pudnie- 
senie z niej ten ns.ęp, w ktorym Oświadczył 
on, Że człowiek, przyznejący Bię Otwarcie dv 
zasad Socyalistycznych, nie może być członkiem 
caia nauczycielskiego „chrześcijańskiego" Za- 
kładu naakuwego. 

Berlin, 8 marca. Parlament obradował wczo 
raj nad petycyami O dopuszczenie kobie.* 
do imatrykulacyi na uUniwerB8yte: 
tach i do zdawania egzaminów pań- 
stwowych. Odoośna kumisya wniosła przej 
scie do porządkn dziennego nad tym przediaio- 
tem. 

Posłowie: Schrader i Rickert natomiast 
wnieśli, aby petycye te przekazano kanclerzowi 
paustwa 2 pruśoą o d.puszczenie kobiet do siu 
caania wykładuw uniwersyteckich ole wykażą 
się uzdolnieniem, wymaganem przez odnośne 
ustawy. 

Po dłuższych rozprawach Izba odrzuciła wnio 
sok Schradera i Rickorta, a uchwaliła wniosek 
komisyi. 


Lex Heinze. 

Monachium, 8 marca. Rząd bawarski przy- 
chylną zajmuje pis awę względem petycyi, jaką 
monachijska Akadomia sztak pięknych Wystusu 
wała do niego przeciwko projekiowanej Lez 
Heinze. 

Akademia wezwała takżs inne akademie nie- 
mieckie, aby skłoniły swe rządy do opozycyi 
przeciw Lix Heinze. 

Wczoraj miało Bię odbyć zgromadzenie arty- 
stów i uczonych celem uchwalenia odpowiedniej 
rezolacyi. Na zgromadzeniu tem przemawiać 
mają między innymi: Lenbach, profesor uni- 
worsyteta Lippś, possł Vollmar i inni. 


WOJNA. 

Londyn, 8 marca. Marszałek Roberta tele- 
grafaje z głównej kwatery w Osfontein pod 
datą wczorajszą: W dniu dzisiejszym od- 
nieśliśmy poważne korzyści. Rozbiliś- 
my zupełnie nieprzyjaciela, który cofa Blę 
na całej linii. 

Stanowiska Boćrów były niezmiernie silne. 
Aiak 2 frontu byłby nas naraził na ogromne 
Btraty, dlatego też postanowiłem obejść pozycye 
nieprzyjacielskie. Iluść nieprzyjaciół vdrzueonych 
w ostatnich walsach wynosi około 10.0UV ladzi. 

Londyn, 8 luteg». Ż głównej kwatery Buć- 
rów pod Glencuć dononoszą pod datą wczo- 
rajszą: Dwa ataki Anglików z Ladysmith 
odparto zwycięsko. O1wrót wojsk boćrskich od- 
bywa się wedle ułożonego planu. 

Losdyn, 8 marca. Gen. Gatacre obsadził 
Stormberg bez boju, pon.eważ tę miejsco- 
wość Bośrowie opuścili dobrowolnie. Niezadiugo 
przedtem burmistrz miasta Molteno przywióż 
pył do Stormbergu zeaną proklamacyę marszać- 
ka Robertsa, wzywającą do poddania się 
B-ërow orańskich. 

Londyn, 8 marca. Biuro Reutera donosi z Co 
lesbergu pod datą 6 b. m.: Oboz augieiski 
zn.jdaje się Obecnie pod Oorlogaspoort 0 
kiika kilometrów poza Achtortang. 

Londyo, 5 marcsa. Oprócz maioznacznych 
potyczek między przedniemi strażami, dotąd nie 
zaszły poweŻuiejsze Starcia między kurpusom 
marsz, Robertsa a bvórami w okolicach O s- 
fonte1n. 

Bvóć.rowie rozszerzyli swe stanowiska na po- 
łaan.e ı na półnuc Od rzoki Mudder i Bilnie 
BIG uBZańtuwali, ustawiwszy ośm dział na Scań 
cach. Głowne dowództwo nad mmi objął gen. 
Joubert. 

Loadyn, 8 marca. Wczorajsze dzienniki wio- 
czurne donoszą Z Ladysmith, że gen. Bal 
ter wyBiał większy oddział sk smbinowany przez 
Harriumith w kiornnka wąwozu Vanree 
nen. 

Lundyn, 8 marca. Sprawozdawca parlam:n 
tarny dzunuika Daily News zaznacza, iż 18t 
n:eje zamiar prźowieśionia generaia Ćronjogu 
wraz z wziętywi pud Kovdousrand Bvćrami na 
wyspę św. Heleny. 

LuRdyn, 8 marca. Daily News ogłasza inter- 
view z prezyd. niem Orauli, Btejnem. Oświad 
vzył on, że B.ćrowie wą zdecydowani walczyć 
do Ostaika. Zanim podda się Pretsrya zajdą 
wypadai, które cały świat wprawią w zdamie 
nie. Walka na teryttryum repn:liki orańsaiej 
jest daiecianą zabawką w porównania z tem, 
co częka Anglików na torytoryam Transwaalu 

Londyn, 8 marca. Jak donusi Biuro Reutera 
zajęcie Durdrechtu przez gen. Brabanta 
nastąpiło sautkiem n espodziewanegu ataku An- 
giisow, ktorzy zaskoczyli we śnie ubóż bućiski. 


Pożar teatru. 
Paryż, 8 marca. Theâtre françaiz stoi 
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zupełnie. Jedna z artystek prawdopodubnie zgi 
nęła w płomieniach, ianą Z artyatsk, na pó: 
już udaszoną dymem, zdołano uratować. Gmach 
teatru nie da się obronić. Luwr jest w wielsiem 
niebezpieczeństwie. 


Wybory. 


Lwów, 8 marca. (Telef) Do godzipy 1-szej 
udział wyborców był st: sankowo słaty, praw 
dopodobnie skutkiem silnego mrozo dochodzą- 
cego do 99. 

Ogółem głosowało do południa 2984 wybor- p 3 
ców. ca 

Wedle Słowa Polskiego otrzymał Piętak do jm 
godz. 1-ej 1969 gosów.a Daszyński 1015; % 
wedle Ruchu Katolickiego Piętak otrzymał 1779 
głosów, a Daszyński 1024; wedle Przeglądu — 
Pietak 1933, Daszyński 1002. = 

Rano głosowali przeważnie urzędnicy, tak, że < 
w sali jednej, w której zgłaszali się prawie 
tylko wyborcy urzędnicy, Piętak otrzymał 730 of 
głusów, a Daszyński 24 głosów. 

3 7 vpołudmu głosować mają rzemieślnicy ) -- 
ydzi. 

Gdy dr Byk, pojawił się celem oddania gło č- 
sa, poczęto krzyczeć: Pereat Byk! 

Lwów, 8 marca. (Telef). Więuszość dra Pię- > 
taka wynosi 700 do 800 głosów. Głusowało 
przeszło 4.000 wyhorców. = 

Lwów, 8 marca. (Telefonem. Wynik wyborów JW 
został jaż ogłoszony. Wybranym został minister 
dr Leonard Piętak. Dr Piętak otrzymał okolo 
2.900 głosów, podczas gdy jego kontrkandydat 
Ignacy Daszyński, tylko 1.900 głosó. 

Bochnia, 8 marca. Dr Bardel odstąpił 
od kandydowania. Wyborcom zostawiono 
swobodę wyboru. 

Bochnia, 8 marca, godz. 11. Głosowanie 
w toku. Dotąd znaczna większość za Stojążow 
skim. 

Bochnia, 8 marca, godz. 1. Głosowanie w to- 
ku. Stojałowski ma już bezwzględną 
większość. 

Bochsia 8 marca. Wynik z wyborów już ogło- 
szony: głosowało 210 wyborców. 

Obrany posłem ke. Stojzłowski (155 giosów), 
= Mais otrzymał 63 głosy, dr Bardel jeden 
głos. 


PRZEMY SE 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
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Somatłtosa 


z żelazem 
(białko mięsa, zawierające żelazo) 


wybitny 
środek posilny dla mających 
bladaczkę. 611 15 


Dostać można w aptekach i drogaeryach. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 25 
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FILIA we LWOWIE. ul. Jagiellońska L. 3. 


Kursa telegraficzne 
giałdy wiedeńskiej t berlińskiei 
Wiedeń, 3 marca 1900. 

Notowane w koronach i proceniach. 
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do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstep w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ot 

Grsby królewskie, grób Miokiowieza | skarbleg w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 113/4. 


potrawy te można przyrządzić o każdej 
i 


Nr. 55 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 9 Marca 1900. 


á 
do kupna poszukuje 


Folwarku siẹ bez pośrednictwa. 


w dobrej glebie, z laskiem, większym 
długiem bankowym, w bliskości kolei 
Szczegółowy opis i cenę uprasza się 
podać pod adresem: „„JJakor** poste 
restante Kraków. 682 1 8 


20 Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego 


w Tarnowie 
zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, 
odbędzie się dnia Z9go marca 
b. r. o godzinie 11ej przed połu- 
dniem w sali teatralnej przy ulicy 
Krakowskiej w Tarnowie. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obro- 

tów za rok 1599. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej z odbytych rewizyj ksiąg, 
rachunków, bilansu itd. 
Wybór 12 członków do Kady 
nadzorczej. 

Wybór 5 członków do Komisyi 
rewizyjnej na r. 1900. 60013 


Prezes Rady nadzorczej: 
Adolf Dobrzyński. 


2) 


3) 
4) 


z fabryki Drozdowskie 


Fortepian go, czarny, krzyżowy, 


do sprzedania przy ul Stachowskiego 
Nr. 93, I. piętro, od g. 1—2. 66633 


Potrzebne są 
J landa, 2 powozy 


00000 


© 


szenia wraz z cenami po- 
dawać pisemnie: Admini- 
Siracya „Nowej Reformy“ 
pod „„FPowozy.* 6220 


9606000066000Q0 


Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 mało- 
letnich dzieci, nie mogąc ich wyżywić 
ze swej pracy, prosi litościwych osób 
o wzięcie w opiekę i na utrzymanie 
dwoje dzieci, 9cio-letniego chłopczyka 
Karolka i 5cio letniej dziewczynki He- 
lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
Byłoby to wielką ulga i miłosierdziem 
dla ubogiego ojca-wyrobnika. Mieszka 
w Prądniku czerwonym L. 83. 589 8 0 


i wat $ 

s do powożenia — używane, © 

i w dobrym stanie. — Zgło- © 
Tni 


CELA 


A 


668 2 3 


< Ogloszenie lita 


Wskutek wezwania Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 1-go 
marca b. r. L. 15080 _ rozpisuję 
publiczną licytacyę ma dzier- 
żawę prawa propinacyi 
w Starym Sączu z przyle- 
głościami Oyganowice i Podma- 
jerz, na czas od 1 stycznia 1901 
do końca roku 1910. 

Licytacya odbędzie się ustnie 
i przez pisemne oferty należycie 
ostemplowane w kancelary! urzędu 
gminnego miasta Starego Sącza 
dnia 26 marca 1900 r. 
od godz. 9ej rano do 1Zej 
w południe, lub gdyby licyta- 
cya ta na pierwszym terminie nie 
przyszła do skutku, odbędzie 
się takowa d. 29 marca 
1900 r. w godzinach wyż 
wyrażonych. 

Cenę wywołania za wydzierża- 
wienie tego prawa propinacyi sta- 
nowi kwota 25.200 koron i 85 hal. 
rocznie. 

Równocześnie odbędzie się licy- 
tacya na wydzierżawienie domu 
mieszkalnego pod Nk. 21 w rynku, 
przeznaczonego do wykonywania 
prawa propinacyi. 

Cena wywołania za wydzierża- 
wienie tego domu 1000 koron 
rocznie, 

Wadyum wynoszące 107/, ceny 
wywoławczej mają kompetenci zło- 
żyć przed przystąpieniem do licy- 

yi. 

Bliższe warunki przejrzeć mo- 
żna w kancelaryi podpisanego na- 
czelnika gminy w godzinach urzę- 
dowych. 

W Starym Sączu, dnia 4 marca 
1900 r. 

Naczelnik gminy m. „Stary Sącz: 
Franciszek Gliński. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


IBLL.ŹATNTS 
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie 


„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką*, 


za rok 1899. 


Z końcem roku 1898 liczyło Towarzystwo członków . 4184 
W roku 1899 przybyło członków . . . . «1 » . . 371 
W roku 1899 ubyło członków . . . . . . « . 308 
Stan z końcem 1899 roku członków . . . . 424; 
Stan bierny, Rachunek bilansu. Stan czynny. 
koron koron 
174 068'13 Z rachunku udziałów Z rachunku pożyczek 761.027:27 
62 552-39 „ funduszu rezerwowego] „ zaliczek procesowych 
6.7557 147g s zakładowego i intabulacyjnych 2.72570 
6.182 44 , »  zapomogowego| „ lokacyi funduszu re- 
635'579 96 „ wkładek na rachunek zerwowego w papie- 
bieżący Tache Paw. 35.13888 
7.762:51 „ odsetek naprzód po-| „ lokacyi funduszu re- 
branych zerwowego w nieru- 
700:— „ kosztów administr. do chomości . . „  18.492:06 
wypłaty po zamk. rach. | „ lokacyi zbywającej 
12.429:54 „ czystego zysku L z To- gotówki. . . „  49648'30 
warzystwa k. 12:310 52 Bauku krajowego 27.66528 
IL. z Zastępstwa „ kasy, gotówka z d. 
Banku kraj. k. 11902| 31 grudnia 1899 r. 11.333 19 
906 030 68 Razem 906.030:68 
Prezes: Ks. kan. Ludwik Kozik. 
DYREKCYA: 


Ludwik Zakrzewski, Konstanty Michniewski, Karol Braun. 


€ Tomasyna czyli: - 
4 nw” ZUZLE THOMASA POTANIAŁY. ®t ) 
i 14%) kwasu fosfor. z gwarancyą 4 nl p” złr. 2:38 Biz z 2 
15% n ufa a rozpuszezalności s 255 >EBŻSŚ 
16% ? n n . ill w kwasie n 272 SSi pie 
dial: o L ow : zaj BRzĘ | 
D 


ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 stycznia 1900 r. 
Dost+wa nawet w przeciągu 24 godzin po nadejściu 
zamówienia zapewniona. 
Stosując się do życzenia P. T. Rolników, Kczę od dnia dzisiejszego 


1 tylko za kwas fosforowy rozpuszczalny, mie podnosząc cen. 
+ Analiza kontrolna na moje koszta. 
4 DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY 


€ Ernesta Rahlsena w Krakowie. 


d Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich Innych nawozów sztucznych pod uprawę 
wiosenną dostarczam jak najtaniej Dotyczący cennik za darmo i opłatnie. 6Gy z 


528 
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ZARZĄD SZKÓŁEK LEŚNO-OGRODOWYCH 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśne. 


| 
| 


Cena 
za I funt 


NAZWA 


(kor. | hal 


Grab, Carbinus betulus . 
Jasion, Fraxinus excelsior . 


Jodła, Pinus abies . . . . 
Sosna pospolita, Pinus silvestris 


Głóg, Crataegus monogyna . > gruszek 


è k. stseyi dusw iadez»lnej 


EB| 3 S 
„  CZArNA, „  fustriaca S 2 | 40 || Tawnr, Asar pacudsplatanue . FE 
Modrzew, Pinus larix . = 3 | 40 || Klon, Acer platanoides . . . |-$ 
Świerk, Pinus picea . . .|2 1 | 40 || Olcha czarna, Alnus glutinosa |= — 
Akacya, Robinia pseudoaceac. | .=| — | 70 „ biała, „ incana .|Ż* 
Buk, Fagus silv.. . . . . E?| — | 50 |j Żarnowiec, Spartiumscoparium |2-* 
Brzoza, Betula alba . z%| — | 60 || Ziarnówki jabłek . : S 
| 


Sila kiełkowania: Jodła 60'/,, sosna pospolita 835'/,, sosna czarna 
809/,, modrzew 40*/,, świerk 809/,. 

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ożdo- 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 7 10 


HOTEL VICTORIA 


tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupełnie odnowiony — poleca wzorowo urzą- 
dzone pokoje od 70 ct. począwszy. — Przy dłuższym pobycie znaczny opust. 


Wielkie zakupno 
e RSiawvze lx 
po najwyższych cenach. 


W przyszłym tygodniu przybędę do Krakowa i będę kupował niezni- 
szczone dzieła w każdym języku za cenę aż do najwyższych kwot. Pożądane 
są nietylko dzieła i zbiory, nadające się do bibliotek domowych i prywatnych, 
lecz także dzieła treści naukowej i fachowej. Książki zostaną przeglądnięte 
natychmiast na miejscu, na życzenie ocenione sumiennie, natychmiast zapła- 
cone i zabrane. Zapewnione dyskretne załatwienie kupna. Ponieważ niestety 
w języku polskim nie jestem biegły, przeto proszę o zgłoszenia, o ile mo- 
żności, w języku niemieckim. Pożądane podanie przynajmniej w przybliżeniu 
niektórych szczegółów o książkach do sprzedania przeznaczonych. 6:6 2 4 

Isnacy Śchab, Wiedeń, II., Taborstrasse 64. 


Bez konkurencyi! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


(najuowazy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ 


o pieknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą jlość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 
restauracyi, kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilozramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na l kilogram mięsa AO cnt. 


i 2 Skład glówny: 
AF. BERLW AK 
= w Wiedniu, I, Naglergasse Nr. 1. 


Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. w.a. 
opłatnie za zaliczką. 2:4 10 10 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Z powodu zniesienia stempla 


kosztuje odtąd 


Kalendarz Maryański na rok 1900 


już z dodatkiem kalend. ściennego, dwóch przepysznych kolor. obrazków i gry „Loteryjka” 


tylko 39 cent, z przesyłką 40 cent. 
Tuzin 3 złr. 40 ct., 18 egzempl. (paczka pięciokil.) 4 złr. 70 et., 
0 egzemplarze 12 złr. 50 et. franco. 


Święta Rodzina 
dVięla ———— zzz 
Kalendarz dla rodzin chrześcijańskich 
2 bezpłatnym dodatkiem kalend. ściennego i kolor. obrazkiem, przedstawiającym Sw. Annę, 
Kosztuje odtąd 

tylko 30 cent., z przesyłką 35 cent. 

Tuzin 2 złr. 90 ct., 24 egzemplarzy (paczka 5-kil.) 5 złr. 60 ct., 
50 egzemplarzy 11 złr. 

Zamawiać można w księgarni Kubaczki i Langa, Biala 

(Galicya), albo też wprost z 


Wydawnictwa Dzieł £udowych 
Karola Miarki w Jfikołowie (Nicolai 0.-S.) 


3264 0 


MNI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


CZŁONKÓW 


Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 


Stow. zarejestr. z odpowiedz. nieograniczoną, 
odbędzie się we wtorek d. 20 marca 1900 r., o godz. 
10 przed południem, w sali Rady powiatowej w Brzesku 
na które P. T. Członków Towarzystwa zapraszamy. 
Porządek dzienny: 
1) Wybór 4 weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum. ! 
4) Rozdział zysku według wniosku Rady nadzorczej ($ 13 statutu). 
5) Wybór 3 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
6) Wnioski członków ($ 13 statutu). 667 2 2 
W razie braku kompletu do ważności uchwał na pierwszem 
Zgromadzeniu dnia 20 marca 1900 r., następne drugie Zgro- 
madzenie członków odbędzie się we środę dnia Z1 
marca 1900 r., na mocy $ 12 alinea 6 statutu. 
Brzesko, dnia 4 marca 1900 r. 


Dyrektor: 
R. Niwicki w. r. 


Prezes Rady nadzorczej: 
Jan Gótz w. r. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie > 
i takowe utrzymuje przez używanie 


P PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN'A 


i dek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
F a, wy do użypii” Czyszczące krew, daje się 
4 zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
Š katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


e EE 
PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszyatkich większych aptekach świata, 
A w PARYŻU : p) 
M "Faubourg Baint-Denis, 147 


13 60 0 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni Gi. Giebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy*': 


Listyz zaboru rosyjskiego 


serya VILI. 
Odbitka z „Nowej Reformy“, obej- 


mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct. 


Doda polsko-rosyjska 
w świeda prawi. 


odbitka „Listów z Warszawy .%- 
mieszczanych w „Nowej Ee es, 
obejmująca 52 strony ~ ` Vena 


25 ct. 


Listy zabort 1087 jskięgo 


„erya IX. 


Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — _ ZaMieszczanych 
w „Nowej Reformie< ~ 9 sto- 
gunkach w Królestwie polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
8vo. — Cena 80 et. 37 
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Kandydat notaryalny 


uzdolniony do substytucyi, poszukuje 
posady. — Adres: M. N. poste re- 
stante Żywiec. 66 2 3 


Dr. Iwański 
adwokat w Wadowicach 671 2 5 
poszukuje koncypienta. 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4, 
poleca 583 5 15 


IN A.F''L E; 


najlepszą cesarską — bezwonną — Świecącą się 
w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
vw Libuszy, 
również oliw ę do świecenia, stoa- 
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apolla* w Wiedniu, mydła de pra- 
nia, krochmal, farbkę do bie- 
lizny itp. 
Koncessyonowana 


sprzedaż spirytusu denaturowanego 


do palenia i celów przemysłowych. 


Losowanie dzieł sztuki 


między członków Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięk. za rok 1899 odbędzie się 
dnia 25 marca b r. 
Dyrekcya zawiadamiając o tem, wzy- 
wa wszystkich P. P. Korespondentów, 
którzy dotąd nie uiścili należytości za 
sprzedane bilety roczne, ażeby pienią - 
dze wraz z listami członków, względnie 
bilety nieumieszczone, nadesłali najpó- 
źniej do dnia I0 marca b. r. 
Kto w terminie powyższym nie ure- 
guluje rachunku, będzie wyłączony od 
losowania. 645 3 3 


Kraków, dnia 14 lutego 1900 r. 
DYREKCYA 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie. 


„Śmierć szczurom: 


(F'elix Immisch, Delitzsch, 
Saksonia) 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom woale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 ent. i 60 ent. w Krakowie: 
w aptece pod „Białym orłem*, Rynek gł., linia 
A—B; tudzież w aptece w Żywcu | w Wojniczu. 


297 8 10 
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5 Aprobo: rzez FARIS 
© “m Akidomią medicina gą 
e w Paryżu, sca ©) 

przez Formularz offi 
S imo doncjnaae przez rada, as 
ai ozr 

© = Medrozaę w Petersburgu. 4 


tentyczi 
Bienoarda, żądać 


Posiadające równocześnie wiasności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutirują wyłącznie, wę 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
tujo zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
2 nie Aanałow, humory, AP stabości, prze- sa 
ciw którym, zwykłe šelazo jest zupełnie = 
bezskutecznem; w Chlorozje (bladaczce), 
w L6ucoTThó6 (biały**" Upławach), w Ame" 
+ norrh66 (zatrzymanie zupełne lub częścło- 
| Bria E śm „kt pe w 
© lekarzom rodak ‘ter apeutyczny, nadzwy- 
zaj silny, da podżywiania organizmu i do 
wzmacniania ZODStytucyi limfatycznych, 
2 słabych lub osłabionych. 2 
`B. — Jod Nieczystego lub zepsutego 
Żelaza, jest lekarstwom niepewnem, ror- @ 
drzaźnisjscem.- Jako dowód czystości i 
6 rawdziwych  Pigułek a 
należy, tiaazą pieczęć na 
O sretne kei nasz ni- vsi 
@ iais) Poło my u spo* 
e” zielonej etykiet” a E] 
© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 LJ 
s ŻY WYSTAZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW: >. 
d%g4 0000600046 
iu cj u 
KSIĘGARNIA 
p m 
W. Doboszyńskiego 
w Stanisławowie 
poleca: 
Dzieła Juliusza Słowae- 
kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1:80. 
Dzieła Adama Miecekiewi- 
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1:25. 
936 22 0 
Bracia Tercyarze $. Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 
wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul, Krakowska L, 47. 
Mają powszechnie używane stołki 


|wyplatane do nabycia lub wypożycze- 


nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za= 
kupione. 674 1 0 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 


